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SYMEONA, KONSTANCJI

r&isi-ms POGODA”;
l Zachmurzenie duże, miejscami niewielkie ptzejaś-i 
j cienia.
j Wystąpi} opady śniegu i deszczu ze śniegiem. s 
I Wiatrpótaocno-zachodni i zachodni, 
j Temp. maks. od l do 4 °C . j
j Temp. min. od -2 do 0°C.
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Sąd Najwyższy przekazał wczoraj do po­
nownego rozpoznania Sądowi Rejonowe­
mu w Wodzisławiu Śląskim sprawę Ryszar­
da Zająca, skazanego w styczniu ub.r. na 10 
miesięcy pozbawienia wolności za zniewa­
żenie Zarządu Regionu Śląsko-Dąbro­
wskiego NSZZ “S” i wojewody katowickie­
go oraz rozpowszechnianie nieprawdzi­
wych zarzutów wobec kilku innych osób.

Wnosiloto wrewizji nadzwyczajnej na 
korzyść Zająca, wiceprzewodniczącego 
Niezależnej Inicjatywy Europejskiej, 
prokurator generalny RP. Część prasy 
określiła Zająca mianem “pierwszego 
więźnia politycznego RP” .

Prokurator generalny zarzucił sądom 
rejonowemu i wojewódzkiemu ograni­
czenie prawa oskarżonego do obrony, 
oparcie rozstrzygnięcia jedynie na części 
materiału dowodowego bez ustosunko­
wania się do istotnych okoliczności ujaw­
nionych w toku rozprawy oraz niesłuszne 
uznanie, że wypowiedzi Zająca na łamach 
“Głosu Wodzisławia" znieważyły Zarząd 
Regionu Śląsko-Dąbrowskiego “S” .

(PAP)

S k r a d z io n o  l im u z y n ę  

G a w r o n ik a
We wtorek, około godziny 20.00 

skradziono czarnego mercedesa 600 
SLE limuzynę, nr rejestracyjny BDN 
53 87. Jak się dowiadujemy z nieofi­
cjalnych, aczkolwiek miarodajnych 
źródeł, samochód stanowił własność 
znanego poznańskiego biznesmena, 
AleksandraGawronika, który p o- 
d o b n o wyznaczył nagrodę w 
wysokości 500 min zł, za ujęcie 

^prawców tej kradzieży. (kaja)

Niczeganie znaju!
—  Było podejrzenie — mówi sierżant 

Czesław Kozłowski — żc Rosjanie po­
siadają tutaj broń. Padła nawet groźba 
użycia broni w stosunku do jednej z oby­
watelek WPN. Teraz ta kobieta w ogóle 
nie chce z nami rozmawiać, ani podać 
danych personalnych, mimo że wcześ­
niej powiedziała koleżance, kto tę broń 
miał w ręku.

Może mi powie, sympatycznemu 
dziennikarzowi, wcale nie jakiemuś gli­
nie?

— Ja  żurnalist iz miestnoj gaziety...
— Oczień prijatno!
— Rasskażitie pażałsta, czto zdies pro- 

izaszło.
— Ja nie znaju, niczego nie widieła. 

Wsio charaszo.
Kobiecina w chustce i dmuchanym 

płaszczu, jak twierdzi — mieszkanka 
samej Moskwy Białokamiennej — jest 
wyraźnie przestraszona. Nie wiadomo, 
czym bardziej: niedawnym incydentem 
z rodzimą mafią, domagającą się z gna­
tem w ręku okupu, czy raczej perspekty­
wą przesłuchania na policji w charakte­
rze świadka. Rezultat przesłuchania 
nietrudno zresztą przewidzieć. Na razie 
koronny świadek zawija w szmatki i 
papiery cały wszechrosyjski kram, z la­
serowym noktowizorem na czele. Po­
tem z całym towarem długo ładuje się 
do nyski.

W  drugim radiowozie, zaparkowa­
nym na wszelki wypadek w przyzwoi­
tej odległości —  pewnie po to, aby

świadkowi zaoszczędzić stresu — zapu- 
szkowano trzech zatrzymanych gości z 
WPN. Jeden ma za plecami skute ręce, bo 
zbyt nachalnie starał się nimi coś wytłu­
maczyć funkcjonariuszom. Może po pro­
stu nie zna polskiego. Przed nyską stoi 
czerwona łada na polskich numerach z 
Legnickiego.

—  Za późno przyszedłem —  zeznaje 
policji świadek, który przed chwilą pla­
stycznie przedstawił kumplom całą 
akcję. —  Zobaczyłem już tylko jak pod­
jechali, tych tu zamknęli, a tą biorą na 
świadka.

— Niczego akurat nie widziałem — 
informuje życzliwie kierownik targowi­
ska, Tadeusz Lekaniec —  bo byłem h' 
swojej budzie, zszedłem akurat z kaso­
wania. Ludzie mówią, że było trzech Ru­
skich, zabierali ludziom towar, wsiedli 
do samochodu, no i... Ponoć broń się 
tam pokazała, no i skasowali ich poli­
cjanci.

Robię jeszcze jedno podejście do sym­
patycznej Rosjanki. Ja sympatyczny, ona 
też, może się dogadamy. Poza tym stała 
tuż obok baby z laserem w noktowizo­
rze. No i słyszę, że opowiada szeptem 
sąsiadce, k a k  b y ło  d ie ło .
— Skazi miłaja, czto zdies było s pisto­

letom.
—  A?!
— S pistoletom.
—  S kakim pistoletom? Ja liczno nicze­

go nie słyszała.
Franciszek RADECKI

U s u w a ć ,  n ie  u s u w a ć
Zdaniem prof. Tadeusza Chruściela, prezesa Naczelnej 
Rady Lekarskiej, na skutek podpisania przez prezydenta 
w poniedziałek ustawy antyaborcyjnej Kodeks Etyki Le­
karskiej przestał być niezgodny z obowiązującym ustawo­
dawstwem —  z jednym wyjątkiem. Na istniejące wcześniej 
niezgodności zwracał uwagę rzecznik praw obywatelskich.

“Nie ma teraz niezgodności między Ko­
deksem Etyki Lekarskiej a nową ustawą 
z wyjątkiem jednej” — powiedział wczo­
raj Chruściel na konferencji prasowej w 
Warszawie. Wg Kodeksu “ stwierdzenie 
istnienia zaburzeń rozwojowych lub cho­
roby dziedzicznej płodu nie uprawnia do 
przerwania ciąży” . Wg nowej ustawy 
przerwanie ciąży jest możliwe, gdy bada­

nia prenatalne wskazują na ciężkie i nie­
odwracalne uszkodzenie płodu.

Chruściel zapowiedział, że w najbliż­
szym czasie, przed zbliżającym się III 
krajowym zjazdem lekarzy zaplanowa­
nym na grudzień br., Komisja Etyki Le­
karskiej N IL zajmie się analizą aktualno­
ści Kodeksu." Prawnicy wypowiedzą się, 
czy i w jakim stopniu ten fragment Kode­
ksu wymaga korekty w świetle rozwią­

zań prawnych ustanowionych nową usta­
w ą"— stwierdził.

Dr Jacek Piątkiewicz, przewodniczący 
Komisji Legislacyjnej Naczelnej Izby 
Lekarskiej, przyznał, że przez parę mie­
sięcy, do zjazdu, który jest jedynym cia­
łem uprawnionym do wprowadzenia 
zmian w Kodeksie, lekarze będą stali 
przed dylematem, czego się trzymać: 
ustawy czy Kodeksu.

Na pytanie, czy straci pracę lekarz, któ­
ry nie dostosuje się do Kodeksu Etyki i 
wykona zabieg w przypadku stwierdze- 
niaciężkiego uszkodzenia płodu, Piątkie­
wicz odpowiedział: “ Są to pytania, na 
które dziś nie można odpowiedzieć. Mu­
szą się wypowiedzieć prawnicy. Prywat­
nie uważam, że powinniśmy wystąpić do 
rzeczników odpowiedzialności zawodo­
wej w terenie, żeby wstrzymali się z roz­
patrywaniem takich spraw do czasu zjaz­
du” . Dodał, że problemem tym zajmie się 
Naczelna Rada Lekarska na najbliższym 
posiedzeniu 5-6 marca. (PAP)

Z b l i ż a ł  s ię  t e r m in  k o n c e r t u  r o c k o w e g o  w e  W r o c ­
ł a w iu ,  a  K r z y s z t o f  W .  n ie  m ia ł  p ie n ię d z y .  W o b e c  
te g o  p o s t a n o w i ł  k o g o ś  z a b ić .  C o  p r a w d a  n a j ­
p ie r w  p o m y ś la ł  o  n a p a d z ie  r a b u n k o w y m ,  c h c i a ł  
d o p a ś ć  ja k ie g o ś  p i j a c z k a  w  c ie m n y m  z a u łk u .  
W ła ś c iw i e  n ie  w ia d o m o ,  d la c z e g o  n ie  z r e a l i z o w a ł  
te g o  z a m ia r u .

25 lat za potrójną zbrodnię
biety poczęstowały go herbatą, ciastecz­
kami, zaczął oglądać telewizję. Posie­
dział pół godziny. “Zapytałem tę starą, 
kto to jest ta druga, która poszła do ku­
chni robić herbatę. A to jest moja córka, 
odpowiedziała stara”. Postanowił: 
“ Wrócę, napiję się wody i będę mordo­
wać". Wyszedł z kluczem od mieszkania 
w kieszeni. Chwilę postał na ulicy. Potem 
wrócił.

Wszedł do mieszkania i powiedział, że 
chce mu się pjć. Starsza z kobiet już się 
położyła. Młódsza powiedziała: “ Idź, 
napij się, masz tam w kuchni szklankę”. 
Pierwszy cios otrzymała w plecy, kiedy 
siedziała na krześle.

c d  n a  str. 2

Kobietę, która padła jego ofiarą, znał 
wcześniej, było to bowiem znajoma jego 
matki. Wiedział, że jest to kobieta samo­
tna. Ponieważ zajmowała się pokątnym 
handlem, spodziewał się znaleźć w jej 
mieszkaniu większą gotówkę. Nie wie­
dział, że do starszej kobiety przyjechała 
czterdziestoletnia córka z Kieleckiego.

Wcześniej u obu kobiet bawiła z wizytą 
matka zabójcy. Kiedy zapukał do drzwi, 
otworzyła mu starsza z kobiet. Kuchenny 
nóż zabójca przyniósł ze sobą z domu. 
Matka krajała nim chleb. Skłamał: “Oj­
ciec przyszedł pijany, zaczął się awantu­
rować, matka prosiła mnie, żebym przy­
szedł do pani i poczekał, aż w domu się 
uspokoi. Matka po mnie przyjdzie” . Ko-
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▼ Atrakcyjne, promocyjne ceny!
▼ Staranne opracowanie graficzne!
▼ Duża skuteczność I
Zapraszamy do naszych 

Biur Ogłoszeń

W' Kombinacie “ Polska Miedź”  S.A. pracuje około 60% wszystkich zatrudnionych w województwie legnickim. Jeżeli doliczyć 
zakłady, które pracują dla KGHM czy sklepy, h> których pracownicy kombinatu wydają swe pieniądze, wyjdzie na to, że 
Legnickie żyje z miedzi. Dlatego restrukturyzacja “ Połskiej Miedzi”  dotyczy całego regionu.
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R o z p a d  K l u b u  

„ S o l i d a r n o ś c i ” ?
Trzy i pół godziny trwało spotkanie 

przedstawicieli komisji zakładowych Re­
gionu Mazowsze NSZZ “ Solidarność" z 
Klubem Parlamentarnym Związku.

Przedstawiciele mazowieckiej “ S” , 
zgodnie z poniedziałkową uchwałą za­
rządu Regionu, domagali się złożenia 
mandatów przez tych posłów Klubu, któ­
rzy głosowali za przyjęciem rządowego 
projektu budżetu na bieżący rok. Prze­
wodniczący Klubu, Bogdan Borusewicz 
nie wykluczył możliwości rozłamu 
wśród związkowych parlamentarzystów 
na “ małe, nic nie znaczące grupki” . 
Wypowiadający się w burzliwej debacie 
posłowie Klubu, m.in. Marek Zieliński i 
Maria Żółtowska, zapowiedzieli, że złożą 
swoje mandaty, jeżeli ich macierzyste re­
giony zażądają od nich rezygnacji.

Prezydium Komisji Zakładowej “ Soli­
darności" Stoczni Gdańskiej wystąpiło 
do Komisji Krajowej o wykluczenie z 
klubu parlamentarnego NSZZ “Solidar­
ność” tych posłów, którzy głosowali w 
Sejmie w sprawie budżetu niezgodnie z 
zaleceniem KK. Postulat taki zgłoszono 
wobec 16 posłów, wśród których jest 
przewodniczący klubu parlamentarnego 
Bogdan Borusewicz i Jan Rulewski.

(PAP)

1 D z iś  " Ż a r s k a ” I
Sp ecja ln y, b ezp łatn y  

d o d ate k  d la  m ie szk a ń có w  
Ż a r  i okolic

S tan is ław  W a lk o w sk i 
w o jew odą le g n ic k im

Prezes Rady Ministrów pani Hanna 
Suchocka, po zasięgnięciu opinii sejmi­
ku samorządowego w Legnicy powoła­
ła na stanowisko wojewody legnickiego 
Stanisława Walkowskiego (dotychcza­
sowego wicewojewodę legnickiego).

Stanisław Walkowski ma 35 lat. Jest 
absolwentem Akademii Rolniczej we 
Wrocławiu, gdzie w 1983 r. uzyskał dy­
plom magistra inżyniera zootechniki. Po 
ukończeniu studiów podjął pracę zawo­
dową w Wojewódzkim Związku Rolni­
ków, Kółek i Organizacji Rolniczych w 
Legnicy, a następnie w Stacji Hodowli i 
Unasieniania Zwierząt. W  1988 r. powo­
łano go na stanowisko dyrektora ds. pro- 
dukeji tej stacji. Jednocześnie aktywnie 
uczestniczył w pracach Krajowej Komi­
sji Koordynacyjnej NSZZ “Solidarność”

Pracowników Stacji Hodowli Zwierząt, 
będąc wiceprzewodniczącym Komisji. 
Od 1989 r. był doradcą Rady Wojewó­
dzkiej NSZZ Rolników Indywidual­
nych “ Solidarność” w Legnicy, a od 
1990 r. rzecznikiem prasowym Rady 
Wojewódzkiej.

W  czerwcu 1990 r. został powołany 
ptzez prezesa Rady Ministrów na sta­
nowisko wicewojewody legnickiego. 
Jest żonaty, ma jedno dziecko. Zna 
dobrze język angielski. Ukończył Stu­
dium Podyplomowe w Akademii Rol­
niczej w Krakowie oraz był uczestni­
kiem kursu szkoleniowego w Londy­
nie z zakresu zarządzania —  infor­
muje Biuro Prasowe Rządu w przeka­
zanym PAP komunikacie.

(PAP)

* Panie ostrożne! * Panowie chętnie! * Wypieki nabyte!

R o z p u s t n e  z a p u s t y
Błyskawiczna “ telekonferencja”  z Czy­

telnikami dowiodła, że “na pączki jeszcze 
się znajdzie” .

Skoro więc “zlotówa” jest, można się spo­
kojnie obżerać i wielu rozmówców na pew­
no nie odmówi sobie tej przyjemności. 
Wstrzemięźliwość deklarują na ogół 
panie. Pączek samym swoim kształtem 
niepokoi —  większość z dam na wszelki 
wypadek sięgnie po “smukłe” chruściki.

Panowie podejdą do sprawy odważnie i 
postarają się o coś “pod pączka” . Niektó­
rzy mówią, że nadmiar słodyczy warto 
złamać kuflem piwa, inni wskazują moc­
niejszy wariant.

Tłusty czwartek nie ma przeciwników, 
niektórzy najwyżej zapomnieli o tej tra­
dycji. Inni, najczęściej młodzi nie wiedzą 
jak stwierdzić, który czwartek w roku jest 
“ tłusty” . Jednak wszyscy zgodnie utrzy­
mują, że “jeśli tylko czas pozwoli” zasią­
dą z tej okazji przy stole.

Kierownik pewnego urzędu powie­
dział, że tłusty czwartek to miły dzień, ale 
“dezorganizuje pracę jego placówki” . W 
jej bufecie zapanował popłoch, bo panie 
zapomniały i nie “przewidziały stosow­
nej aprowizacji” . Urzędnicy zachowują 
spokój — do cukierni “ rzut beretem...” .

Tłusty czwartek to jedna z bezpiecz­
niejszych tradycji — doświadczeni poli­
cjanci nie przypominają sobie żadnych 
ekscesów z tego dnia. Podobnie lekarze 
— w przeciwieństwie do innych popular­
nych okazji, w tłusty czwartek ciężkie 
przejedzenia czy przepicia raczej się nie 
zdarzają.

Na samodzielne wypieki brakuje 
dzisiaj czasu, ochoty i umiejętności.
Większość osób kupi pączki i chruściki 
po prostu w sklepie —  “No, chyba że 
babcia...” .

Jedna z gospodyń powiedziała, że daw­
niej piekła, ale dzisiaj wyroby cukierni­
cze bardzo się poprawiły —  “śmiało 
można zjeść kupne” .

W  przeciwieństwie do intendentek 
urzędowego bufetu, cukiernicy tłustego 
czwartku nie przeoczyli. Pracują pełną 
parą i nie martwią się, że będą kłopoty ze 
sprzedażą. Jeden z mistrzów wspomina

czasy, kiedy pączków było mało bo bra­
kowało surowców, ale jego zdaniem 
“prawdziwi cukiernicy” zawsze trochę 
zaoszczędzili na tę okazję. Pamięta też, 
jak jeden z państwowych sklepów kilka 
lat temu sprzedał w tłusty czwartek tylko 
kilkadziesiąt pączków z dużej dostawy, 
bo... zamknął podwoje o 14.00.

Ale podobno te “ chude tłuste czwartki” 
minęły bezpowrotnie. Dzisiaj cukiernie 
pieką, sklepy sprzedają, klienci jedzą i 
popijają. Na zdrowie!

(dyl)
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p o p  po mapie
L ó d  z a g r o z i ł  p o ls k im  r y b a k o m

M O RZE O CH O CKIE. Gęsty i trudny do pokonania lód zagroził polskim 
rybakom poławiającym na Morzu Ochockim. Spośród 13 znajdujących się w tym 
rejonie trawlerów siwnoujskiego Przedsiębiorstwa Połowów Dalekomorskich i 
Usług Rybackich “Odra", przebywających w tym rejonie, połowy prowadzą 
zaledwie 3-4 jednostki —  te, które znajdują miejsca wolne od lodu. Pozostałe 
szukają dogodnych warunków lub czekają na ich poprawę.

R a d z ie c k i  p r o m  k o s m ic z n y  z 1 9 5 7  r .
M O SKW A. Pierwszy start radzieckiej skrzydlatej rakiety, zewnętrznie łudząco 

podobnej do amerykańskiego promu kosmicznego, odbył się w 1957 roku— pisze 
gazeta rosyjskiego Ministerstwa Obrony “ Krasnąja Zwiezda” , ujawniając nie 
znane dotąd tajemnice radzieckich programów kosmicznych.

Skonstruowana w biurze projektowym Miasiszczewa-Ławoczkina rakieta o 
nazwie “ Burza" o wadze startowej ok. 130 ton (wsiadała dwa potężne boczne bloki 
nośne, pozwalające rakiecie na osiąganie szybkości 3,2 Macha i zasięg ok. ośmiu 
tys. km. Powierzchnia skrzydeł —  60 m kw. —  zapewniała stabilność lotu i 
zdolność manewrowania, a także wysoką dokładność trafiania.

Mimo pomyślnych testów radzieckie kierownictwo zrezygnowało w 1960 r. z 
programu “Burza” , gdyż rakieta nie przekraczała pułapu 30 km i mogła być 
strącona przez ówczesne środki obrony przeciwlotniczej. Jnnym wykorzystaniem 
rakiety “ Burza”  władze ZSRR nie były zainteresowane.

12 kwietnia 1981 r. odbył się pierwszy lot amerykańskiego promu kosmicznego. 
Rosja nie posiada dotąd wielorazowego statku kosmicznego.

K a t a s t r o f a  t u r e c k ie g o  s a m o lo tu  w o js k o w e g o
ANKARA. W  katastofie tureckiego samolotu wojskowego T-37, który spadł 

wczoraj w centrum Ankary, zginął dowódca tureckiej żandarmerii, gen. Esref 
Bitlis i czterech innych wojskowych znajdujących się na pokładzie maszyny —  
podała po południu tełewizjaturecka. Agencja Anatoliapoinformowałanatomiast, 
że zginęło także dwóch cywilów znajdujących się w miejscu, gdzie spadł samolot.

W y d a w c a  „ M e i n  K a m p P ’ u n ie w in n io n y
M OSKW A. Rosyjski historyk Wiktor Biezwierchy, uwięziony w związku z wyda­

niem w 300 egzemplarzach skróconej wersji książki Hitlera “Mein Kampf ’ w języku 
rosyjskim, został uniewinniony przez sąd w Petersburgu, który nakazał wypuszczenie 
go na wolność. Jak podała agencja Interfax, prokurator żądający dla oskarżonego kary 
półtora roku pozbawienia wolności, natychmiast wniósł odwołanie.

W s z y s t k i e  d r o g i  p r o w a d z ą  d o  N ie m ie c
BONN. Republika Federalna staje się coraz popularniejszym miejscem niele­

galnego handlu bronią. Na liście hitów znajdowały się w ubiegłym roku granaty 
ręczne produkcji rosyjskiej, rakiety przeciwlotnicze, pojazdy pancerne, a nawet 
samoloty. Zdaniem ekspertów z federalnego Urzędu Kryminalnego (Bundeskri- 
minalamt — BKA), nie wszystkie oferty należało traktować poważnie. W  wielu 
wypadkach istniały wątpliwości, czy potencjalny sprzedawca w ogóle był w stanie 
dostarczyć proponowany sprzęt.

Jest jednak faktem, że co roku policja niemiecka konfiskuje około 10 tysięcy 
sztuk broni ręcznej i 300 tys. sztuk amunicji, które pochodzą zwykle z kradzieży 
lub przemytu.

M o łd a w s k ie  p r z e d s z k o la k i  u c z ą  s ię  p o ls k ie g o
MOSKWA.Naukajęzykapolskiegostaje się w Mołdawii coraz popularniejsza. 

W  kilku rosyjskich szkołach stołecznego Kiszyniowa w ty m roku po raz pierwszy 
utworzono klasy z wykładowym polskim, a w jednym z przedszkoli języka swych 
przodków uczą się już najmłodsi mieszkańcy mołdawskiej stolicy.

B a r b a r a  B u s h  w  s z p it a lu
K fp A M I. Była pierwsza dama Stanów Zjednoczonych BarbaraBush poddana 
Ttzostała we'wtorek zabiegowi w szpitalu w Miami (Floryda) ź powodu rany 
przedramienia— poinformował rzecznik rodziny Bushów.

Barbara i George Bush przybyli do Miami po zakończeniu czterodniowego, 
wycieczkowego rejsu po Morzu Karaibskim do Puerto Rico i na Wyspy Dziewicze.

Po kilkugodzinnym pobycie w Jackson Memoriał Hospital, pani Bush wyszła z 
bandażem na lewym przedramieniu.

Rzecznik powiedział,-że stan zdrowia małżonki b. prezydenta USA jest bardzo 
dobry. Poinformował, że Barbara Bush zraniła się jeszcze podczas pobytu w 
Białym Domu i obecnie rana ponownie otworzyła się.

K o r p u s  n ie m ie c k o - a m e r y k a ń s k i
W ASZYNGTON. Przebywający z wizytą w Waszyngtonie minister obrony 

RFN Volker Ruehe ujawnił wczoraj niespodziewanie, że w Republice Federalnej 
powstają dwa korpusy niemiecko-amerykańskie. Uroczyste włączenie tych związ­
ków bojowych do służby ma się odbyć z ceremoniałem wojskowym 22 kwietnia 
br. w Heidelbergu. Ich utworzenie Ruehe uzgodnił w tajemnicy jeszcze w styczniu 
z ówczesnym ministrem obrony USA Richardem Cheneyem. Każdy z korpusów 
będzie obejmował 2 dywizje po40.000 żołnierzy każda.

O s t a t n ie  p r z y g o t o w a n ia  d o  k a r n a w a łu
B R A SIL IA . W  Brazylii rozpoczyna się pod koniec tygodnia wspaniały karna­

wał, najpopularniejsze i najbardziej ulubione święto Brazylijczyków. W  wielkich
i małych miejscowościach burmistrzowie przekażą symboliczne klucze swych 
miast zabawnym, wystrojonym grubasom, noszącym tytuł króla Momo. Wraz z 
królową będzie on rządził miastem przez wszystkie kamałowe dni i noce.

Największe i najsłynniejsze sambodromy w Rio de Janeiro i Sao Paulo są już 
przygotowane na przyjęcie widzów. W  stolicy karnawału — Rio de Janeiro 
przejście przez sambodrom każdej grupy tanecznej ograniczono w tym roku do 
70 minut. Dwudniowa parada szkół samby, które walczyć będą o tytuł mistrza
1993 roku, będzie głównym wydarzeniem karnawału.

N o m in a c je  d o  O s c a r ó w
B E V E R L Y  H ILLS . Przejmujący angielski dramat, opowiadający o miłości 

wykraczającej poza podziały klasowe, uzyskał wczoraj dziewięć nominacji do 
Oscarów, zrównując się pod względem liczby tych wyróżnień z określanym jako 
rewizjonistyczny nowym westernem Clinta Eastwooda “Unforgiven” . Obydwa 
filmy zostały wysunięte do Oscara w kategorii najlepszego obrazu roku. W  
prognozach poprzedzających ogłoszenie nominacji oba tytuły powszechnie wy- 
mienianojako faworytów. Finał tegorocznej, 65 edycji Oscarów nastąpi 29 marca.

Do nagrody Oscara w kategorii najlepsza rola męska kandydują m.in. Al Pacino, 
który zagrał w filmie “Zapach kobiety” i Clint Eastwood, dotąd konsekwentnie 
ignorowany przez członków Akademii Filmowej, a obecnie wyróżniony aż dwo­
ma nominacjami. Eastwood uzyskał bowiem osobiście aż dwie nominacje — jako 
reżyser swego filmu i wykonawca głównej w nim roli. Jego konkurent Al Pacino 
również doczekał się dwóch nominacji: za rolę pierwszoplanową w “Zapachu 
kobiety”  i drugoplanową w obrazie “Glengarry Glen Ross” .

Catherine Deneuve jest dwudziestą aktorką w kronikach Oscara nominowaną 
do nagrody za żeńską rolę pierwszoplanową w filmie zagranicznym (a ściślej nie 
angielskojęzycznym).

‘Howards End” , którego akcja rozgrywa się w scenerii edwardiańskiej Anglii"
i western “Unforgiven” rywalizują z tytułami “The Crying Game”, “A Few Good 
Men” i “Zapach kobiety”  w kategorii najlepszego filmu, a ich twórcy James lvory
i Clint Eastwood mają za konkurentów do miana najlepszego reżysera Neila 
Jordana ("The Crying Game"), Roberta Altmana ("The Player") i Martina Bresta 
("Zapach kobiety"). Za dwoma faworytami uplasowały się obrazy ‘The Crying 
Game” —  dreszczowiec z akcją rozgrywającą się w Irlandii Północnej i animo­
wany musical “Alladyn” , które zebrały odpowiednio sześć i pięć nominacji do 
Oscarów. Stawkę tytułów zagranicznych dopuszczonych do finału konkursu 
stanowią: "Blisko raju” reprezentujący kinematografię rosyjską, “Daens”  z Belgii, 
‘Indochiny” z Francji, urugwajskie ‘‘Miejsce na świecie" i niemiecki “ Schtonk”.

G e r e m e k  w  k o m is j i  U N E S C O
PARYŻ. Bronisław Geremek wszedł w skład ł5-osobowej Międzynarodowej 

Komisji ds. Oświaty w X X I wieku, powołanej, zgodnie z decyzją Konferencji 
Generalnej UNESCO, przez dyrektora generalnego tej organizacji Federico 
Mayora. Zadaniem komisji będzie opracowanie zaleceń dotyczących zakresu i 
charakteru wiedzy, jaką powinien posiadać każdy człowiek, aby w pełni uczest­
niczyć w życiu społecznym, korzystać z przysługujących praw i wywiązywać się 
z obowiązków w warunkach, jakie panować będą w X X I stuleciu.

Wzrastają zasiłki 
z ubezpieczenia społecznego

O d  I m a rca , w  z w ią z k u  z o g ło sz e n ie m  
p rz e z  G U S  w y s o k o ś c i  p rz e c ię tn e g o  w y n a ­
g ro d z e n ia  m ie s ię c z n e g o  w  I V  k w a r ta le  
ub .r ., w z ra s ta ją  z a s iłk i z  u b ie z p ie cz e n ia  
sp o łe c z n e g o  —  p o in fo rm o w a ł w c z o ra j rz e ­
c z n ik  p r a s o w y  Z U S  B o g d a n  S tę p ie ń .

P rz e c ię tn e  m ie s ię c z n e  w y n a g ro d z e n ie  w
I V  k w a r ta le  u b .r . s ta n o w ią c e  p o d s ta w ę  w a ­
lo ry z a c ji e m e ry tu r  i  ren t o d  1 m a rca , w y ­
n io s ło  3 m in  5 1 8  ty s . z ł. W  z w ią z k u  z ty m  
z a s i łe k  p ie lę g n a c y jn y  b ę d z ie  w y n o s i ł  351 
ty s . 8 00  z ł ( 1 0 %  te g o  w y n a g ro d z e n ia ) ,  a  
z a s iłe k  p o ro d o w y  4 2 2  ty s . 2 00  z ł ( 1 2 % ) .  
N a jn iż s z a  e m e ry tu ra  s ta n o w ią c a  g ra n ic e  
d o c h o d u  w  s y s te m ie  z a s i łk ó w  ro d z in n y c h  
w y n ie s ie  I  m in  231 ty s .  3 00  z ł.

P rz e c ię tn e  m ie s ię c z n e  w y n a g ro d z e n ie  w
I V  k w a r ta le  u b .r ., w z ro s ło  w  s to su n k u  d o  I I I  
k w a r ta łu  o  1 3 ,9 % . O  ta k i p ro c e n t b ę d ą  
w a lo r y z o w a n e  te ś w ia d c z e n ia  z u b e z p ie ­
c z e n ia  s p o łe c z n e g o  (d o ty c z ą c e  c h o ro b y  i 

. m a c ie rz y ń s tw a ),  k tó re  w z ra s ta ją  zg o d n ie  ze 
w z ro s te m  p rz e c ię tn e j p ła c y  w  k o le jn y c h  
k w a r ta ła c h .

W e d łu g  in fo rm a c j i Z U S  n ie  u le g n ie  z m ia ­
n ie  w y s o k o ś ć  z a s i łk u  ro d z in n e g o  —  (1 6 7  
ty s . n a  u p ra w n io n ą  o s o b ę ).

(PAP)

2 5  la t  z a  p o t r ó j n ą  z b r o d n ię
cd ze str. I 

Zaczęła uciekać po pokoju, zastawiała 
się stolikiem, napastnik jednak znacznie 
górował nad nią sprawnością fizyczną i 
siłą. Kilkaciosówpowaliłojąna podłogę. 
Słysząc krzyki, jej matka stanęła w progu 
pokoju. Dobiegł do niej i zadał cios w 
szyję, drugim ściął z czoła płat skóry, 
który ofierze opadł na oczy. Jeszcze kil ka 
ciosów. Staruszka upadła i wkrótce zmar­
ła z upływu krwi. Żyła jeszcze młodsza z 
kobiet. Napastnik zadał jej całą serię 
pchnięć. Ofiara ruszała się jeszcze w ago­
nii, więc kopał ją po głowie, dopóki się 
nie uspokoiła.

Po trzech miesiącach od chwili popeł­
nienia podwójnego zabójstwa, Krzy­
sztof W. znowu zapragnął pojechać na 
koncert rockowy, tym razem do Poznania. 
Zabił osiemdziesięcioletniego dziadka 
swojego kolegi. Wnuczek pomagał mu w 
dokonaniu tego zabójstwa, o którym po 
aresztowaniu obu sprawców w marcu
1992 roku, “GN” zamieściła reportaż pióra 
Macieja Szafrańskiego. Jeden ze sprawców 
miał wtedy ukończone 17, drugi - 15 lat 

Dla oskarżonego Krzysztofa W., który

przyznał się do popełnienia trzech za­
bójstw, i stanął wczoraj przed Sądem 
Wojewódzkim w Zielonej Górze, oskar­
życiel zażądał kary 25 lat pozbawienia 
wolności. W  imieniu składu orzekające­
go wyrok odczytał przewodniczący roz­
prawie, sędzia Sądu Wojewódzkiego 
Bogumił Hoszowski.

Sąd uznał oskarżonego winnym popeł­
nionych zbrodni i skazał go na łączną 
karę 25 lat pozbawienia wolności i karę 
dodatkową 10 lat pozbawienia praw pub­
licznych.

Po zakończonej rozprawie komentarze 
obu stron — oskarżenia i obrony, niewie­
le różniły się od siebie. “ Chciałdomino­
wać w grupie — powiedziała mi proku­
rator Mirosława Jaskułowska — 
chciał wykazać swoje bohaterstwo, ja  
tak to nazywam, [dlatego porywał się na 
czyny przestępcze, coraz groźniejsze”.

Obrońca z urzędu J. Lesieński nie miał 
łatwego zadania. “  Wiele można doko­
nać Je ś li klient pomaga, chce współpra­
cować. W tym wypadku nie miałem nie­
mal żadnej możliwości działania, pra­
ktycznie od początku procesu. Chara­

kter sprawy jest taki, ie  trudno również 
liczyć na jak iś sukces w postaci złago­
dzenia kary przed sądem apelacyjnym”.

Ojciec oskarżonego, zapytany przeze 
mnie, czy może o swoim synu powie­
dzieć cokolwiek, co mogłoby zmienić je­
go jednoznacznie negatywny wizerunek 
rysujący się na podstawie zachowania w 
śledztwie i na sali sądowej, odpowiedział 
przygnębiony:

— Co ja  mogę powiedzieć... Stało się i 
koniec. Moje pozostałe dzieci są *> po­
rządku, dziewiętnastoletnia córka pra­
cuje, jest teraz na urlopie macierzyń­
skim. Drugi syn jest na “kuroniówce”. 
Tylko ten jakoś tak się... wykoleił.

— Czy znające tego chłopca myśli pan, 
że pobyt w więzieniu, dużo czasu do na­
mysłu, pomoże mu odnaleźć właściwą 
drogę, miejsce między ludźmi?

— Trudno mi coś powiedzieć. Nie 
wiem. To zależy teraz od niego, jak i on 
będzie.

Wychodząc z sali sądowej, skazany wy­
konał w kierunku pani prokurator gest, 
który wyglądał jak podrzynanie gardła.

Mirosław KULEBA

Wczorąj przed południem samochód, którym szef “Solidarności” Marian 
Krzaklewski jechał z Gdańska do URM na spotkanie z premier Hanną Suchoc­
ką, wpadł w poślizg na oblodzonej jezdni pod Płońskiem. Sekretarz Krzakle­
wskiego poinformował telefonicznie URM, że w wypadku nie było ofiar.

K rz a k le w s k i na  lo d z ie
Z  opóźnieniem, ale cały i zdrowy prze­

wodniczący “Solidarności" dotarł na 
spotkanie z premier Suchocką, w którym 
brało udział kierownictwo sekretariatów: 
oświaty, kultury i służby zdrowia.

Suchocka potwierdziła, że ewentualne 
nadwyżki w dochodach państwa będą 
przeznaczone dla pracowników sfery bu­
dżetowej. Zadeklarowała również goto­
wość rządu do negocjacji, jednak — jak 
to określił jej sekretarz prasowy Zdoby- 
ław Milewski —  w granicach obowią­
zującego prawa, w ty m także budżetowe­
go, a więc w ramach istniejących środ­
ków.

Wg Krzaklewskiego, “ Solidarność” , 
która przed tygodniem ogłosiła wejście w 
nowy spór zbiorowy z rządem, nie jest

zadowolona z puli środków przeznaczo­
nych dla sfery budżetowej.

Związek domaga się bieżącej i zaległej 
waloryzacji wynagrodzeń, cofnięcia de­
cyzji o 5-procentowej redukcji Funduszu 
Płac, zmian w sposobie finansowania tej 
sfery, a także zmian organizacyjnych i 
prawnych.

Przed rozmowami związkowcy nie wy­
kluczali możliwości strajku nauczycieli i 
pracowników służby zdrowia. Referenda 
w tej sprawie trwają. Opinie, czy spotka­
nie oddaliło groźbę strajku czy nie, były 
podzielone. Szef oświatowej “ S” Stefan 
Kubowicz powiedział: “ Jeśli w sporze 
zostaniemy zmuszeni do strajku, będzie 
to bardzo poważna akcja, a nie 2-godzin- 
ny strajk ostrzegawczy” . (PAP)

M ożna  werbować?
Wojskowy Sąd Garnizonowy w Krako­

wie uhiewinhjł wczoraj'
Krzysztofa K. i 24-letnięgo Wojciecha 
P., którym prokurator zarzucał prowa­
dzenie werbunku polskich najemników 
do Chorwacji.

Sąd uznał, że treść plakatu, który w 
maju ub.r. pojawi! się w Krakowie, a 
który by ł dziełem oskarżony ch, pozostaje 
w sprzeczności z ich oświadczeniem, że 
chcieli w ten sposób zwrócić uwagę 
władz na los Polaków walczących w b. 
Jugosławii. Sąd przyjął jednak, że oskar­
żonym chodziło głównie o zainteresowa­
nie osobami ich samych. Obaj —  jak 
wynika z zeznań świadków —  czuli się 
niedowartościowani, mimo (ich zda­
niem) oczywistego udziału w walce z 
komunizmem.

Sąd uznał, że nie można w przypadku 
.Krzysztofa K. i Wojciecha-f. m ówćo 
werbunku, bowiem akcją taka musi mieć 
charakter masowy.

Oskarżeni ograniczyli się do wydruko­
wania i rozklejenia kilku plakatów. Ich 
działania —  jak oświadczył sąd —  pro­
wadzone były ponadto bez porozumienia 
z chorwackimi władzami wojskowymi i 
bez ich akceptacji. Akcji rejestracji chęt­
nych do udziału w walkach na terenie b. 
Jugosławii nie potwierdziły, zdaniem są­
du, zeznania głównego świadka oskarże­
nia —  Mariusza B., który faktycznie 
walczył na terenie Chorwacji.

Wyrok nie jest prawomocny; podlega 
zaskarżeniu do Izby Wojskowej Sądu 
Najwyższego.

(PAP)

B ędą  m ilia rd y  z M F W
Prawdopodobnie w pierwszej połowie marca Międzynarodowy 
Fundusz Walutowy zatwierdzi porozumienie z Polską (tzw. stand- 
by arrangement), wynegocjowane 24 listopada ub.r. Dyrektor wy­
konawczy M FW  Daniel Kaeser poinformował wczoraj, że “osiąg­
nięcie zgody Rady M FW  w tej sprawie nie będzie trudne” .

Dzięki zatwierdzeniu porozumienia 
Polska będzie mogła uzyskać pożyczki z 
Banku Światowego: wynegocjowany już 
1 mld dolarów m.in. na infrastrukturę 
w iejską, a także restrukturyzację przed­
siębiorstw i banków oraz ok. 800 młn 
dolarów dalszych kredytów, które są 
przedmiotem negocjacji. Możliwe będą 
też kredyty z Europejskiego Banku Od­
budowy i Rozwoju oraz Europejskiego 
Banku Inwestycyjnego.

Porozumienie z M FW  umożliwi drugi 
etapredukcji polskiego zadłużenia u rządów 
państw zrzeszonych w Klubie Paryskim.

Zadłużenie to może zostać zredukowa­
ne w 1994 r. o kolejne 6 mld dolarów.
Możliwe będzie zawarcie umowy z ban­
kami komercyjnymi stowarzyszonymi w 
Klubie Londyńskim oraz redukcja pol­
skiego zadłużenia.

Porozumienie z M FW  obowiązywać 
będzie przez 14 miesięcy. W  tym okresie 
Polska Otrzyma od tej instytucji ok. 700- - 
min tfdlafów w pięciu ratach. Refwśża z 
nich Wypłacona zostanie' zaraź po za-‘ 
twierdzeniu przez Radę Funduszu.

Kaeser nie wykluczył ewentualności 
zwiększenia kwoty przyznanej Polsce 
przez fundusz na odkupienie zadłużenia 
w bankach komercyjnych, gdy umowa z 
Klubem Londyńskim zostanie zawarta.

Osiatyński i Keaser podkreślili.że porozu­
mienie o współpracy Polski z MFW oparte 
było na projekcie budżetu państwa na br. 
oraz programie gospodarczym polskiego 
rządu. Warunkiem zatwierdzenia go było 
przyjęcie przez Sejm ustawy budżetowej. 
“Nie pozostały już żadne niedomówienia" 
— powiedział Kaeser.

(PAP)

Z  n o w y m  u k ła d e m  

w  n o w y  r o k  szk o ln y

K a n ib a l iz m  w  B o ś n i
Serbowie nasilili wczoraj ogień ar­

tyleryjski i granatnikowy na załamu­
jące się linie obronne sił rządowych 
BiH iw* zachodniej czę^ęi-.Sarajewa. 
Wysoki' Komisariat^ ONZ ds. 
Uchodźców<UNHCR) zawiesił dosta­
wy pomocy humanitarnej do Sarajewa
i na obszary Bośni kontrolowane przez 
Serbów, potępiając strony konfliktu za 
wykorzystywanie pomocy humanitar­
nej jako oręża politycznego.

Ambasador BiH przy ONZ poinfor­
mował o wypadkach kanibalizmu 
wśród Muzułmanów we wschodniej 
Bośni, pozbawionych wszelkiej po­
mocy humanitarnej w wyniku oblęże­
nia serbskiego.

(PAP)

Obradował K E R M

Rząd będzie dawał, 
ale nie wszystkim

Rząd będzie precyzyjnie ustalał kryteria 
finansowej pomocy dla przedsiębiorstw. 
“Chcemy utrudnić otrzymywanie dotacji 
od państwa” —  powiedziała wczoraj po 
posiedzeniu Komitetu Ekonomicznego 
Rady Ministrów prezes Urzędu Anty­
monopolowego Anna Fomalczyk.

Obostrzenia te wynikają z rządowego 
programu rozwoju konkurencyjności 
oraz zobowiązań traktatowych, które zo­
stały przyjęte przez Polskę w ramach 
układu z krajami EFTA, CEFTA oraz

układu stowarzyszeniowego z EWG.
KERN rozpatrywał również propozycję 

nowelizacji ustawy o agencji ziemskiej.
Pierwszeństwo w nabywaniu i dzierża­

wie nieruchomości ziemskich po zlikwi­
dowanych PGR będą mieć rolnicy powię­
kszający swe gospodarstwa lub pracow­
nicy tworzący nowe gospodarstwa rolne. 
Taką nowelę ustawy o Agencji Własno­
ści Rolnej Skarbu Państwa zapropono­
wano na wczorajszym posiedzeniu 
KERM . (PAP)

Ministerstwo Edukacji Naro­
dowej chciałoby 15 marca pa­
rafować projekt układu zbio­
rowego nauczycieli — poinfor­
mował wczoraj po rozmowach Taiłję7pwclfi resortu edukacji z przedstawi- " V IoIVl
cielami ZG Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego, wicemini­
ster Kazimierz Marcinkiewicz.

‘Termin podpisania dokumentu, 
określony na połowę marca, bardzo 
nam odpowiada. Do tego czasu musi­
my jeszcze przeprowadzić ostatnie 
konsultacje wewnątrz związku i udo­
stępnić szczegóły projektu środowi­
skom nauczycielskim”  —  powiedział 
po zakończeniu spotkania Ryszard Le­
pik, wicprezes ZG  ZNP. Dodał, że 
związek dąży do tego, aby układ zbio­
rowy wszedł w życie jeszcze przed roz­
poczęciem nowego roku szkolnego.

Negocjacje trwały kilka miesięcy.
(PAP)

Reporter z m t o m f  \

O d je c h a l i . . .
W  Żarach skradziono VWjettę rocznik

1982 (45 min). W  Szprotawie zginął VW  
osobowo-towarowy, a w Zielonej Górze 
VW  golf. Również w Zielonej Górze, o
14.30 z parkingu przy D.T. Centrum zgi­
nęła skoda favorit wartości 100 młn. (g)

M o r d e r s t w o ?
Żagari. Wczoraj o godz. 15.00. na po­

rtierni znaleziono zwłoki stróża bazaru 
miejskiego. W  południe mężczyna jesz­
cze żył. Nieoficjalna wersja łączy tę spra­
wę z bójką, jaka miała miejsce poprze­
dniej nocy przed portiernią. Według 
świadków uczestniczyły w niej osoby po­
sługujące się językiem rosyjskim.

W  chwili zamykania numeru policja nie 
mogła podać żadnych szczegółów mogą­
cych potwierdzić te przypuszczenia, (g)

K o s z t o w n e
o g r z e w a n ie

Wężyska gm. Krosno Odrz. Ogień 
ogarnął budynek mieszkalny. Spłonął 
dach, część stropów oraz wyposażenie 
mieszkań. Straty szacuje się wstępnie na 
ponad pół miliarda złotych, (g)

wy wała się reszta towarzystwa. Policjan­
ci zmuszeni zostali do ściągnięcia posił­
ków. Wszystkich uczestników libacji od- 
stawionodo izby wytrzeźwień. W  trakcie 
interwencji czterech policjantów odnios­
ło lekkie obrażenia ciała. Nik

Z ło t ó w k a  g o n i  d o la r a
Gubin. Wolsztyn. W  gubińskim od­

dziale W BK  ujawniono wczoraj fałszy­
we 100 dolarów oraz 100 tysięcy złotych. 
Aż trudno uwierzyć, że jedno i drugie 
równie nic nie warte. W  oddziale wol- 
sztyńskim W BK  pojawił się fałszywy 
banknot o nominale miliona złotych, (g)

i  K o ło d z ie j c z y k  

b r o n ią  g e n e ra łó w
Były szef URM z lat 80 Michał Janisze­

wski oraz Bogusław Kołodziejczak, b. 
kierownik Kancelarii Sekretariatu KC 
PZPR, byli wczoraj przesłuchiwani jako 
świadkowie obrony w związku z rozpa­
trywanym przez Komisję Odpowiedzial­
ności Konstytucyjnej wstępnym wnio­
skiem o pociągnięcie Wojciecha Jaruzel­
skiego i Czesława Kiszczaka do odpo­
wiedzialności przed Trybunałem Stanu 
za zniszczenie protokołów z posiedzeń 
Biura Politycznego z lat 1982-89.

Janiszewski powiedział wczoraj Komi­
sji Odpowiedzialności Konstytucyjnej, 
że w maszynopisach przepisywanych z 
taśm magnetofonowych, na które nagry­
wano przebieg posiedzeń Biura Politycz­
nego KC PZPR, były “ różne treści bardzo 
sekretne”, dotyczące np. rozmów z 
przedstawicielami “ Solidarności”  i hie­
rarchii kościelnej z okresu przed “okrą­
głym stołem” .

Kołodziejczak powiedział Komisji, że 
“najważniejsze posiedzenia Biura Polity­
cznego, na których zapadały decyzje o 
charakterze strategicznym i personalnym 
— bez udziału zaproszonych gości— nie 
były nagrywane” . (PAP)

L i b a c j a  z  s ie k ie r a m i  G o r ą c y  p a s a ż e r
Lubin. W  godzinach wieczornych do 

Komisariatu Rejonowego Policji .w Leg­
nicy przyszła kobieta i zgłosiła,-żezostała 
pobita przez syna, który nie chce wpuścić 
jej do mieszkania. Na miejsce zdarzenia 
wysłany został patrol policji. W  mieszka­
niu funkcjonariusze zastali pijących alko­
hol 6 mężczyzn i 2 kobiety. Przy próbie 
wylegitymowania uczestników libacji 
dwóch z nich zaatakowało policjantów 
siekierami, podobnie agresywnie zacho-

w areszcie
Zielona Góra. Wczoraj informowali- , 

śmy o “piromanie-wędrowniczku” , czyli 
podpalaczu wagonu PKP I klasy, który 
spłonął ubiegłej doby pod Czerwień­
skiem. Zniszczeniu uległo sześć prze­
działów, szkody oszacowano wstępnie na 
około 600 min złotych. Wczoraj prokura­
tor aresztował sprawcę podpalenia, 18- 
latka, mieszkańca Gdyni-Orłowa. (g)

NOTOWANIA
G O RZÓ W  KANTOR U Ł. ST R Z ELEC K A
USD 16.070 16.150 DEM 9.780 9.840 
G ŁO G Ó W  KANTOR IM B IS  
USD 16.050 16.150 DEM  9.750 9.800 
LU B IN  KAN TOR O R B IS .

H S R -46.050/ 1S300 DEM. :9j650 9.750
Z IELO N A  GÓRA KANTOR DO LM AR
USD 16.100 16.230 DEM 9.780 9.860
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M o n o k u l t u r a  
n a  h u ś t a w c e
S pośród 38,5 tysiąca pracowników KGHM prawie 

9 tysięcy zatrudnionych jest dziś w dziewięciu 
spółkach holdingowych, utworzonych 1 stycznia 

’93 z zakładów zaplecza. To był pierwszy etap restruk­
turyzacji „Polskiej Miedzi”. Spółki te działają na 
prawach kodeksu handlowego i dysponują majątkiem 
sięgającym 1 bln złotych.

— Co my z tego będziemy m ieli ? — pytali pracownicy 
nowo powstałych spółek. Odpowiedź brzmiała: szansę 
pracy w dobrej firmie. Celem wyodrębnienia spółek 
jest zmuszenie ich do prowadzenia samodzielnej, rac­
jonalnej ekonomicznie działalności, do szukania no­
wych rynków także poza KGHM (niektóre pracowały 
już poza kombinatem). Muszą się nauczyć samodziel­
ności i odpowiedzialności za wyniki finansowe.

W jednej ze spółek zagrożony jest dziś kontrakt 
eksportowy i niepokoi to pracowników. Członkowie 
zarządu KGHM uważają, że to świadectwo zmian 
zachodzących w ludzkiej mentalności, że pojawia się 
myślenie o interesie firmy. Nie ma przecież żadnych 
gwarancji, że spółki te nie zbankrutują.

ODCINANIE PRZYLEGŁOŚCI
— Żeby przedsiębiorstwo mogło przetrwać, koniecz­

ne jest dostosowanie go do warunków gospodarki 
rynkowej — mówi Krzysztof Sędzikowski, wiceprezes 
ds. restrukturyzacji. — Konieczna jest nie tylko zmia­
na formalno-prawnej organizacji firmy oraz prywaty­
zacja, ale również zmiana systemu zarządzania.

Przekształcenie zakładów zaplecza w spółki holdin­
gowe to dopiero początek przemian. Znacznie trud­
niejszym zadaniem będzie restrukturyzacja ciągu te­
chnologicznego, w skład którego wchodzą cztery kopa­
lnie, trzy huty i Zakład Transportu. Mają one u- 
tworzyć spółkę górniczo-hutniczą. Z ciągu technologi­
cznego zapewne trzeba będzie wyłączyć np. kioski, 
pralnie, stolarnie. One także powinny działać w opar­
ciu o rachunek ekonomiczny, kalkulację kosztów, 
które zawsze dotąd były wrzucane do jednego worka. 
Niektóre z tych usług należałoby sprywatyzować.

TO BĘDZE DŁUGA I CIERN ISTA  DROGA
— mówi o restrukturyzacji „Polskiej Miedzi” Piotr 
Kaczyński, prezes zarządu. — Z  jednej strony zmiany 
wymusza na nas otoczenie, czyli warunki gospodarki 
rynkowej i giełdowa cena miedzi, z drugiej natomiast 
trzeba brać pod uwagę charakter regionu. Wo­
jewództwo legnickie to przecież,.m onokultura” oparta 
na KGHM .

Koniecznością jest więc współpraca z wojewodą i 
burmistrzami, gdyż przekształcanie KGHM to restru­
kturyzacja całego regionu. Na szczęście kondycja fir­
my jest dobra, mimo iż rocznie do budżetu państwa 
odprowadzane są 4 bln złotych. Trudno jednak o- 
pracowywać dalekosiężne plany, gdy nie ma jasno 
określonej polityki gospodarczej państwa, wciąż zmie­
niają się zasady podatkowe, niesprecyzowana jest 
polityka społeczna np. wobec związków zawodowych. 
Wahnięcia warszawskiej huśtawki docierajądo Leg­
nicy, Lubina, Głogowa.

HANDEL NA WŁASNĄ RĘKĘ
Dawniej miedź wytwarzaną w KGHM sprzedawał 

Impexmetal. Kombinat był od produkcji, warszawska 
centrala — od sprzedaży. Potem powstała spółka 
„Metraco”, w której 90% udziałów miał KGHM. „Met- 
raco” było z kolei właścicielem spółki AB „Polmet” w 
Londynie, która utrzymywała kontakt z giełdą. Teraz 
decyzje handlowe zapadają w Biurze Zarządu „Pol­
skiej Miedzi”, do którego przeszła część pracowników 
„Metraco”, a „Polmet” jest obecnie tylko narzędziem 
w ręku KGHM. Wszystko po to — brzmi wyjaśnienie
— by handel miedzią odbywał się bez pośredników i by 
możliwe stało się dostosowywanie wielkości produkcji 
do potrzeb rynku. Na eksport płynie przecież 60-70% 
polskiej miedzi.

W ŁAŚCICIEL P IL N IE  POSZUKIWANY
Związkowcy z KGHM od grudnia domagają się

negocjacji Układu Zbiorowego Pracy. Wtedy właśnie 
pojawił się problem: kto ma usiąść po drugiej stronie 
stołu? Czy minister Niewiarowski od przemysłu, czy 
Kuroń od płac? Stanęło na Lewandowskim od prze­
kształceń własnościowych. Trudno jednak nazwać 
Ministerstwo Przekształceń Własnościowych właści­
cielem z prawdziwego zdarzenia, gdyż jest ono tylko 
reprezentantem skarbu państwa. Konieczna jest więc 
prywatyzacja „Polskiej Miedzi”. Poprawiłaby ona po­
zycję KGHM na rynkach światowych, dałaby dostęp 
do kredytów, także tańszych, zachodnich. Brana jest 
pod uwag;ę możliwość sprzedaży akcji firmy na 
giełdzie, nie tylko polskiej. Inna droga to pozyskanie 
kapitału poprzez utworzenie spółki joint-venture.

PO  CO M IEDZI PIENIĄDZE?
KGHM ma swoje lata, nastąpiła więc dekapitaliza­

cja sporej części majątku — np. huta w Legnicy ma 40 
lat. Majątek ten potrzebuje dopływu gotówki, a środki 
własne „Polskiej Miedzi" nie wystarczają nawet na 
inwestycje odtworzeniowe i ekologiczne. W tym roku 
na restrukturyzację techniczną i technologiczną ciągu 
podstawowego przeznaczono 1,4 bln złotych. Potrzeby 
są nieporównywalnie większe.

— Znajdujem y się w górnej strefie producentów o 
wysokich kosztach — zauważa Seweryn Pluciński, 
członek zarządu ds. hutnictwa. — stąd konieczność 
wprowadzania nowych rowiązań technologicznych. 
Jednocześnie jednak spowoduje to redukcję zatrud­
nienia w ciągu podstawowym. Napływ kapitału będzie 
więc konieczny także d la tworzenia nowych miejsc 
pracy, nowych przedsiębiorstw np. joint-venture.

Lubin widział już wielu zagranicznych doradców. 
Najpierw zaczynali snuć bardzo radykalne koncepcje 
racjonalizacji zatrudnienia, a potem, po przyjrzeniu 
się regionowi, ich radykalizm topniał. Restrukturyza­
cji KGHM nie można przprowadzać kowbojskimi me­
todami, zwalniając tysiące ludzi. Metody najbardziej 
racjonalne z ekonomicznego punktu widzenia są tu nie 
do przyjęcia.

BALAST CZY DOROBEK?
KGHM jest właścicielem 5.194 mieszkań w 311 

budynkach w Lubinie, Polkowicach, Głogowie, Bo­
lesławcu i innych miejscowościach. Dysponuje około 
3.700 miejscami w 27 hotelach pracowniczych. Posia­
da ośrodki wczasowe, którymi zajmuje się już spółka 
„Interferie”, stanowiąca własność KGHM, stołówki, 
kluby. Utrzymuje też Górniczo-Hutniczy Specjalis­
tyczny Zespół Opieki Zdrowotnej. W 1993 r. tylko 
wydatki na służbę zdrowia sięgną 90 mld złotych. 
Pozostałe świadczenia socjalne, żywienie zbiorowe czy 
utrzymywanie mieszkań, będą kosztować niewiele 
mniej.

— To jest balast dla firm y produkcyjnej, ale także je j 
dorobek — twierdzi Krzysztof Sędzikowski. — Nie 
można się go pozbyć z dnia na dzień. Ta załoga 
wymaga opieki zdrowotnej powyżej przeciętnej. Dopie­
ro gdy państwowa służba zdrowia będzie sprawna, 
stanie się możliwe wyłączenie tych świadczeń z kom­
binatu. Trudna do rozwiązania jest także sprawa 
mieszkań. Trzeba jednak kontrolować koszty świad­
czeń socjalnych, wielkość dotacji musi być uzasad­
niona.

TO NIE PIEKARNIA
W Zarządzie „Polskiej Miedzi” SA powstaje plan 

restrukturyzacji ciągu podstawowego. Same przemia­
ny rozpoczną się prawdopodobnie już po pierwszym 
kwartale tego roku.

— Dwóch pierwszych terminów dotrzymaliśmy, za­
wierając końcowe porozumienia po strajku i prze­
kształcając w spółki zakłady zaplecza — przypomina 
Piotr Kaczyński. — Restrukturyzacja ciągu podstawo­
wego to zadanie poważne. Konieczne jest dobre przygo­
towanie planu, termin to sprawa drugorzędna. N aj­
ważniejsze jest dobro firmy. To nic piekarnia, tu się nic 
nie może przypalić.

MAŁGORZATA STOLARSKA

W y d a rze n ie  d n ia : „ P o c z e k a ln ia ”

G a z e t a  N o w a  z a p r a s z a !
22 lutego o godz. 19 w Teatrze 

Lubuskim będzie miało miejsce na 
pewno warte obejrzenia wydarze­
nie artystyczne. Wydawca „No­
wej”, Oficyna Wydawnicza „Głos 
Wielkopolski” wespół z naszą re­
dakcją zaprasza na kabaret aktua­
lności, nie tylko politycznych. Do 
Zielonej Góry zaprosiliśmy bo­
wiem znakomity warszawski Te­
atr „Syrena”, który zaprezentuje 
widowisko pt. „Poczekalnia”. 
Całość wyreżyserował dyrektor

„Syreny” — Zbigniew Korpolew- 
ski, a na scenie zaprezentują się 
znane i popularne gwiazdy scen 
warszawskich. W  głównych rolach: 
Hanka Bielicka, Roman Kłosow­
ski, Ewa Kuklińska, Tadeusz Woj- 
tych.

— Ja k  zrobić kabaret? — pyta 
Krzysztof Daukszewicz. — Nic 
prostszego. Bierzemy odrobinę po­
chodzenia Bronisława Geremka, 
duży kawałek komuchy, szczyptę 
nałogów Jack a  Kuronia, siłę spo­

koju Tadeusza Mazowieckiego, 
, ja ” prezydenta, braci Kaczyń­
skich (najlepiej razem), do tego 
wrzucamy zawartość portfeli R a ­
kowskiego i M illera... liczoną w 
dolarach po byłej K PZR . A na 
wierzch wsypujemy garść wspo­
mnień z kam panii wyborczej i mie­
szamy to z partiam i, które działają 
w parlamencie.

Czy taki kabaret zobaczymy w 
najbliższy poniedziałek na wieczo­
rze promocyjnym „Gazety”? Kto 
będzie ten się przekona. (q)

Fot. Andrzej Rybczyński

T u  c h o d z i  o  d u ż e  p ie n ią d z e
K

omisja Zakładowa NSZZ 
j „Solidarność” Huty Miedzi 
.„Głogów” 8,lutego wszczęła 

spór zbiorowy z dyrekcją zakładu. 
Związek zawodowy, opierając się 
na porozumieniu, które zostało za­
warte w grudniu między Komisją 
Krajową NSZZ „S" i rządem, wnosi
o podwyższanie płac pracowników 
huty stosownie do wzrostu kosz­
tów utrzymania. „Solidarność” 
chce, by pensje były podnoszone o 
miesięczne kwoty wolne od popiw­
ku, określone przez Radę Mi­
nistrów — w styczniu 2%, lutym
1,5%, w marcu o 0,7%.

13 lutego związkowcy z „S ” w 
HMG zostali poinformowani o wy­
nikach analizy ubiegłorocznej poli­
tyki placowej w KGHM, w której 
przyznano, że poziom plac w HMG, 
ukształtowany w ciągu ostatnich 
dwóch lat, nie znajduje uzasadnie­
nia w porównaniu do innych od­
działów KGHM. Zarzad KGHM

stwierdza jednak, że w założeniach 
polityki płacowej w 1993 roku w 
..Polskiej Miedzi”  ̂ zostanie utrzy-. 
many ubiegłoroczny poziom wyna­
grodzeń, gdyż „wystrajkowane” w 
ubiegłym roku podwyżki spowodo­
wały w tym roku przyrost płac o 
około 40%. Wynikający z tego po­
datek od wzrostu wynagrodzeń 
wyniesie 790 mld zł. Zarząd poin­
formował, że wprowadzenie indek­
sacji płac w kombinacie spowoduje 
przyrost wynagrodzeń do 51% i 
tym samym wzrost popiwku do 1 
bln 400 mld zł (z ewentualną ulgą 
eksportową, do 750 mld zł). Biorąc 
zatem pod uwagę, zakładany w
1993 roku zysk w wysokości 1,1 bln 
zł, indeksując płace kombinat 
stałby się niewypłacalny.

Wprowadzenie procentowych 
przyrostów wynagrodzeń, wolnych 
od popiwku, podkreślają związko­
wcy, i określonych rozporządze­
niem Rady Ministrów, spowodo­

wałoby narastającą podwyżkę płac 
w HMG o 61 tys. zł w styczniu, 109 
tys. w lutym, 131 tys. w marcu t— 
aż do 434 tys. zł w grudniu. Wrskuli 
roku przyrost wynosiłby łącznie 
ponad 1 min zł. Jeżeli nie zostanie 
wprowadzony mechanizm indek­
sacji, to podwyżki płac, wprowa­
dzone po strajkach w kombinacie, 
które w tym roku spowodują 40 
procentowy przyrost płac w sto­
sunku do ubiegłego roku, przy 
zakładanej 39 procentowej inflacji, 
praktycznie spowodują, że wyna­
grodzenia ponownie stracą swoją 
siłę nabywczą — twierdzą związ­
kowcy z „S ” w HMG.

Obecnie trwają rokowania 
między Komisją Zakładową NSZZ 
„Solidarność" i dyrekcją Huty Mie­
dzi „Głogów". Jeśli nie dojdzie 
między stronami do porozumienia, 
to o dalszym losie sporu o indek­
sację płac zadecyduje załoga huty 
w drodze referendum, (wim)

Co słychać 
na giełdzie? O żyw ien ie
Inwestorzy, a także specjaliści oczekują, że uchwalenie budżetu wy­

woła wzrost kursów akcji. Tym bardziej, że prezes NBP zapowiedziała 
obniżenie stopy procentowej kredytu refinansowego, a Sejm zwolnił — na 
kolejne 2 lata — z podatku dochodowego zyski z rocznic kursowych. 
Zdaniem niektórych inwestorów połączenie tych trzech elementów może 
wywołać nawet skokowy wzrost notowań, po czym nastąpi korekta 
techniczna kursów tych walorów, które podrożeją niejako przy okazji. 
Jeśli rynek zareaguje pozytywnie, to istotnie jest już ostatni moment na 
kupowanie akcji.

Poniedziałkowe notowania mogą być zapowiedzią spełnienia tych 
prognoz. Łączne obroty giełdy były o prawie 14 mld zł niższe niż na sesji 
11 lutego i wyniosły nieco ponad 21,2 mld zł. Akcjonariusze wyraźnie 
wstrzymywali się z decyzjami o sprzedaży. Spadły tylko notowania 
walorów 2 spółek (Tonsilu i Okocimia). Wzrosły kursy akcji 7 spółek, tyle 
samo utrzymało kursy z poprzedniej sesji. Warszawski Indeks Giełdowy 
lekko wzrósł — o 0,3%, do 1053,4 pkt. średnia zmiana ceny wyniosła 
1,5%. Na sesję złożono 3.464 zlecenia, a właściciela zmieniło ponad 99,4 
tys. akcji.

16 lutego łączne obroty giełdy przekroczyły 25,8 mld zł i były o ponad 2 
mld większe niż przed tygodniem. We wtorek spadły notowania walorów 
tylko dwóch spółek (Kabli i Uniwersału). Wzrosły kursy akcji 8 spółek, 6 
— utrzymało kursy z ostatniej sesji. Wartość pakietu akcji zwyżkujących 
przekroczyła 16,484 mld zł, akcji spadających — 298,4 min zł, zaś akcji, 
które nie zmieniły na wtorkowej sesji swoich notowań — 9,052 mld zł. 
Warszawski Indeks Giełdowy wzrósł — o 0,6% do 1.060,5 pkt. Ostatni raz 
tak duży wzrost wartości W IG  wystąpił 1 lutego Na sesję złożono 3.204 
zlecenia, a właściciela zmieniło ponad 94,3 tys. akcji. Średnia zmiana 
ceny wynosiła 1,8%.

W trzeciej dekadzie stycznia 1993 r. sprzedano 4.319 obligacji 2 serii 
państwowej pożyczki trzyletniej o łącznej wartości nominalnej 4.319 min 
zł — poinformowało Ministerstwo Finansów. Była to ostatnia dekada 
sprzedaży obligacji tej serii. Uzyskane wpływy wyniosły ponad 4,7 mld zł. 
Od 3 lutego prowadzona jest sprzedaż 3 serii obligacji państwowej 
pożyczki trzyletniej. Na powszechnym rynku obligacji zmniejszyły się 
wahania kursów, zaś łączny obrót był znacznie niższy niż w poniedziałek i 
nie przekroczył 1 mld zł. Rynek zdominowały obroty obligacjami jedno­
rocznymi 1 serii. Sprzedano ich 225, podczas gdy łącznie w obrotach było 
338 obligacji. Kurs obligacji jednorocznych 1 serii wzrósł o 0,9%. czyli do 
101% wartości nominalnej. Na poziomie 101% utrzymały się też obligacje 
jednoroczne 2 serii. Największy wzrost — o 2,0% — notowały obligacje 
trzyletnie 1 serii. Kurs obligacji trzyletnich 2 serii wzrósł o 0,1% i wynosił 
100% wartości nominalnej. Na blokowym rynku obligacji we wtorek nie 
zawarto żadnej transakcji. Zgłoszono tylko oferty, szczególnie kupna 
obligacji państwowej pożyczki jednorocznej 1 serii. W.S.
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kurs(w tys. zl)

Bieżący

KROSNO

MOSTOSTAL 331.0

104,0

PRÓCHNIK 38.0
ns

SWARZĘDZ 39.0
ns

21,5

UNIVERSAL 9,3
nk

" r

201,0
nk

W0LCZANKA 39,0
nk

129,0

Poprzedni

29,5
nk

192,0

230,0
ns

248,0
nk

45,0

37,5
nk

29,0

329,0

100,0

38,0
ns

37,0
nk

21,0

9.5
ns

200,0
ns

38,5

126,0
ns

Zmiana

0,0%

0,0%

-0,8%

-9,3%

0,0%

-0,6%

-4,0%

0,0%

-5,4%

-2 /

-2,1%

-0,5%

-1,3%

-2,4%

Min.

16 LUTEG O
obrót 

w min zt 
w nawiasach 
leczba akcji

29,5 
(12.02 93)

192.0 
(12 02.93)

220,0 
(12.02 93)

248,0
(12.02.93)

45,0
(12.02.93)

34,0
(16.02.93)

28,5
(12.02.93)

326,0
(12.02.93)

100,0
(5.02.93)

37,0
(12.02.93)

37,0
(12.02.93)

21,0
(150293)

9,7 
(1202 93)

199,0
(12.02.93)

38,5 
(12 02.93)

125,0 
(12 02.93)

Maks.

34,0
(29.12.93J

220,0
(27.10.92)

231,0
(01.02.93)

479,0
(10.03.92)

100,0 
(30 01.92)

80.5
(11.06.91)

62,0
(04.06.91)

340.0
(02.02.93)

118,0
(20.02.93)

56,0 
(16.04 91)

47,5
(25.06.91)

85,0
(1604.91)

14,5
(22.12.92)

215,0
(10.12.91)

50,5
(05.11.91)

189,0
(12.03.92)

153,400
(2600)

806,400
(2100)

7 624,960 
(16,576)

2 570,000 
(5,140)

19,080
(212)

233,240
(3,430)

134,270
(2,315)

1 972,760 
(2,980)

1 321.840 
(6,355)

314,640
(4,140)

477,360
(6,120)
37,023
(861)

65,174
(3,504)

5 785,986 
(14,393)

760,032
(9,744)

3 559,884 
(13,798)

nk - nadwyżka kupna, ns - nadwyżka sprzedaży, rk - redukcja kupna, rs - redukcja sprzedaży, 
zd - z dywidendą, bd - bez dywidend, ok oferta kupna, os - oferta sprzedaży

W y r z u c a n i
z  N ie m ie c
C oraz częściej odbywają się 

deportacje Polaków z RFN. 
Od początku 1993 roku Nie­

mcy deportowali do Polski ponad 
600 osób, głównie Polaków, za 
pracę „na czarno”, posiadanie nie­
ważnej wizy pobytowej lub drobne 
przestępstwa. Grupy zbierane są z 
terenu całych Niemiec, a 
następnie dostarczane do granicy. 
Po podpisaniu przygotowanego 
przez Niemców protokołu zdaw­
czo-odbiorczego, deportowanych 
przejmuje polska Straż Graniczna. 
Ponieważ osoby te nie popełniły w 
Polsce żadnego przestępstwa, bez 
przeszkód wracają do swych 
domów. Niekiedy jednak zdarza 
się, że deportowany znów rusza do 
RFN, a potem ponownie jest wyda­
lany przez władze niemieckie.

Obecnie toczą się polsko-niemie­
ckie rozmowy w sprawie podjętej 
przez władze RFN decyzji do­
tyczącej wydalania do Polski i 
Czech osób, które przedostały się 
do Niemiec z terenu tych państw i 
nie uzyskały prawa azylu w RFN. 
Na przykład w ostatnich miesią­
cach poprzez Polskę i Bułgarię 
przedostało się do Republiki Fede­
ralnej Niemiec około 1000 
Chińczyków. Jeżeli decyzja nie­
mieckich władz zostanie utrzyma­
na w mocy, już na początku kwiet­
nia bieżącego roku liczba osób de­
portowanych do Polski znacznie 
wzrośnie i, według oceny polskiego 
MSZ, sięgnie kilkudziesięciu ty­
sięcy. Znajdą się wśród nich nie 
tylko nasi rodacy, ale również wie­

le tysięcy Rumunów, Bułgarów, 
obywateli byłej Jugosławii, Wspól­
noty Niepodległych Państw i szere­
gu innych krajów.

Tymczasem polsko-niemieckie 
rozmowy toczą się bardzo opornie. 
„Polska musi zrobić wszystko, by 
nie przyjąć wielotysięcznej rzeszy 
azylantów z RFN — twierdzi wice­
minister spraw wewnętrznych Je ­
rzy Zimowski. W  przeciwieństwie 
do rządu niemieckiego, bońska 
prasa z reguły popiera stanowisko 
Polaków. „Rząd federalny nie 
może uciekać się do brutalnych 
metod w swoich próbach rozwiąza­
nia problemu azylantów. Musi 
uwględniać przy tym interesy i 
możliwości bezpośrednio dotknię­
tych tą sprawą wschodnich 
sąsiadów” — piszą komentatorzy 
niemieckich gazet. „Tendencje do 
działania z pozycji siły z pewnością 
są nie do pogodzenia z duchem 
europejskim, którego się teraz 
przywołuje” — pisze „Baadische 
Zeitung”.

Rząd federalny powinien zrezyg­
nować z posługiwania się „pra­
wnym łomem” przy rozwiązywa­
niu starych przypadków. Właś­
ciwą drogę wskazał premier Sak­
sonii Kurt Biedenkopf stwier­
dzając, iż przypadki te muszą być 
na miejscu, tzn. w Niemczech, do­
prowadzone do końca, łącznie z 
transportem odrzuconych azy­
lantów do ich krajów — pisze 
„Neue Osnabnicker Zeitung". 
(mas)



I makroregionu odbędzie sie 
lutego we Wrocławiu.
!9 zespołów uczestniczących 
rozgrywkach mistrzowskich
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T U R N I E J  
N IE Z R Z E S Z O N Y C H

W Zielonej Górze (sala SP 10) 
odbył się turniej tenisa stołowe­
go dla niezrzeszonych. Po­
mysłodawcą imprezy jest b. za­
wodnik Florian Marszałek. 
Impreza w SP 10 była pierwszą 
z cyklu czterech turniejów, 
które zakończą zawody finało­
we.

W kategorii do 15 lat młod­
zików wygrał Bartosz Kmie- 
ciak (Świebodzin) przed Sewe­
rynem Nogą, Danielem Jer- 
molonkiem i Jarosławem  
Szymczakiem (\ysźyscy No­
wogród). Wśród juniorów (do 19 
lat): 1. Jacek Kaptur (Zbąszy­
nek), 2. Robert Frątczak 
(Nietkowice), 3. Zbigniew No- 
worolnik, 4. Adam Noworol- 
nik (obaj Zielona Góra). Senio­
rzy 20-40 lat: 1. Adam Misiak,
2. Florian Marszałek, 3. Zbi­
gniew Twardowski. 4. Sta­
nisław Wojcieszak (wszyscy 
Zielona Góra). Oldboje: 1. F. 
Marszałek, 2. Zbigniew 
Miński, 3. Krzysztof Koso­
wicz (obaj Zielona Góra), 4. 
Bogdan M ichalak (Krosno).

Startowało ponad czterdzies­
tu tenisistów, a sponsorem im­
prezy były Zakłady Mięsne w 
Przylepie.

B R Y D Ż O W E  
A K T U A L N O Ś C I

Zielonogórscy brydżyści fi­
nałem wojewódzkim zakończyli 
dwumiesięczne zmagania o mi­
strzostwo Polski par, w których 
wzięło udział 558 zawodników. 
Spośród 34 startujących par. 
awans do półfinału centralnego 
uzyskali: Pio tr i Witold Mie- 
chowicz (KS Zastał) — 
61,73rł, J .  Łunis — J .  Trem- 
bowski (Lubtour) — 61,48, M. 
Cieplicki — G. Romanowski 
(Medyk Cibórz) — 58,64, M. 
Bubiłek — K. Sługocki (Lub­
tour) — 56,79, A. Gocyła — J .  
Sosiński (KS Zastał) — 56,67, 
A. Adamczyk — K. Beyga 
(Carina-Ogniwo) — 56,23. Fi­
nał
21

w rozgrywkach 
oraz zielonogórski Start roz­
poczną 5 marca drużynowy' Pu­
char Polski. A oto terminy 
rund: 26 marca (II runda), 30 
kwietnia (III runda), 21 maja 
(ćwierćfinał), 9 czerwca (półfi­
nał) i 18 czerwca — finał.

M.S.

L e c z e n ie  
w  D o m u  
H a r c e r z a

W piątek, 19 bm., przyjedzie do 
Zielonej Góry mgr Marian Kleba- 
niuk — bioenergoterapeuta z 
Wrocławia, leczący choroby reu­
matyczne, układu nerwowego, ser­
ca i naczyń wieńcowych, układu 
pokarmowego, narządów wydzie­
lania wewnętrznego, bezpłodności
i inne. Indywidualne seanse roz­
poczną się o godz. 10.00 w Domu 
Harcerza przy ul. Wyspiańskie­
go.

(rik )

C h c ę  z a p r a c o w a ć  

n a  w d z i ę c z n o ś ć  l u d z i
W B iu rz e  R z e c z n ik a  P ra w  M ieszka ń có w  Z ie lo n e j G ó ry  
ja k o  zastę p ca  r z e c z n ik a  p ra cu je  zn a n y  z ie lo n o g ó rsk i a k ­
to r Z d z is ła w  G ru d zie ń . Z a d a liśm y  m u t rz y  pytan ia .

— Ja k  pan trafił ze sceny do 
biura?

— Jestem już na rencie. Ale to 
nie dlatego. Po prostu przez kilka 
lat pracowałem jako radny — w 
sumie chyba z dwanaście lat — 
zajmowałem się różnymi ludzkimi 
sprawami. Teraz mogę to czynić 
nadal, ale w pełniejszym wymia­
rze. Działałem w pierwszej „Soli­
darności” w teatrze. Człowiek 
wiązał z tym wiele nadziei i obiecy­
wał sobie wiele zrobić nie tylko w 
tej sferze, w której obraca się pew­
nie, czyli na scenie. Ponadto jest tu 
inna praca, może spokojniejsza, w 
przeciwieństwie do teatralnej sza­
rpaniny. Mam więc nieco psychicz­
nego oddechu.

— Ale przychodzą tu ludzie z 
poważnymi sprawami życio­
wymi, społecznymi. To prze­

cież obciąża pana nie mniej niż 
teatr.

— Zgadza się. Chociaż scenariu­
sze pisane przez życie też są bardzo 
ciekawe. Ale zdecydowałem się już. 
W końcu to tylko cząstka etatu. 
Mam jednak satysfakcję z kilku 
załatwionych spraw, poniosłem 
parę porażek, jak to w życiu. Ot, na 
przykład mam teraz taką bardzo 
trudną sprawę i jej rozwiązanie 
zależy w dużej mierze od decyzji 
spółdzielni mieszkaniowej. Jest 
dwoje ludzi. Żyją w konkubinacie. 
Jest także 9-letnie dziecko. I oto 
mężczyzna, który na dodatek jest 
homoseksualistą i namówił ko­
bietę na ten związek tylko dlatego, 
że miał już wcześniej na widoku 
większe mieszkanie. Ona zrezyg­
nowała z mieszkania w innym 
mieście, przeniosła się do Zielonej 
Góry z dzieckiem, a teraz, gdy

otrzymali, ale na niego, większe 
mieszkanie, on znęca się nad dziec­
kiem, maltretuje ich dwoje i co tu 
robić. Mamy np. — z ostatnich 
spraw — konflikt o gołębnik w 
Jędrzychowie, walkę kilkunastu 
rodzin o możliwość dobudowania 
pięter do stojących domów, na co 
nie chcą się zgodzić ich dotych­
czasowi lokatorzy i tak dalej. 
Załatwiamy wszystkie sprawy. 
Jeżeli nie możemy — to udzielamy 
porad, kierujemy pod właściwy ad­
res, często zdarza się, że mediuje­
my między ludźmi, instytucjami, w 
trudnych momentach konfliktów.

— Czy petenci bywający w 
biurze rozpoznają pana, jak  re­
agują ci, którzy pamiętają pa­
na z teatru?

— Rozpoznają, w końcu miesz­
kam w Zielonej Górze od 1959 r. 
Ukułem sobie takie powiedzonko o 
tej i poprzedniej swojej działal­
ności. Że w teatrze pracowałem na 
uznanie, teraz na wdzięczność zie- 
lonogórzan.

Eugeniusz KURZAWA

W y je d z ie  w io s n ą
Dotychczas po Zielonej Górze 

jeździ jedna karetka reanimacyjna
— mercedes. Różni się wyglądem 
cd naszych rodzimych, jest świet­
nie wyposażona, ale jedna. 
Obsługuje nie tylko miasto, lecz 
również jego okolice. Zdarza się 
więc. że na jej przyjazd pacjenci 
czekać muszą bardzo długo.

Wiosną czas ten będzie znacznie 
krótszy. Innymi słowy w miasto 
ruszy druga identyczna karetka. 
Sam wóz kosztuje 500 min, wypo­
sażenie jest jeszcze droższe — 600 
min. Samochód, z pieniędzy 
budżetowych, zakupi lekarz wo­

jewódzki. 600 min na sprzęt zobo­
wiązały się zebrać władze miejs­
kie. Wszystko wskazuje na to, że 
im się uda. Na ów cel 150 min 
przekazał już Zastał, 50 min Fab­
ryka Mebli, 100 min Polmos.

Wczoraj w Urzędzie Miasta ko­
lejne 50 min wręczyli prezyden­
towi przedstawiciele Polmozbytu
— dyrektor Kazimierz Chojecki i 
szef Centralnej Agencji Sprzedaży 
Samochodów— Ryszard Lubiński. 
Polmozbyt zamierza przekazać 
miastu w tym roku w sumie około 
800 min, w tym 400 na klub spor­
towy Lechia i 200 na szkolnictwo.

(bkm)

Na spotkaniu w Urzędzie Miasta —  prezydent Roman Doganowski z 
przedstawicielami „Polmozbytu" —  dyrektorem Kazimierzem Choieckim 
i Ryszardem Lubińskim. Fot. Marek WOZNIAK

W iz y t a  
w  C o t tb u s

Dwa dni temu Roman Doganow­
ski — prezydent Zielonej Góry i 
Krzysztof Dzieńdziura — naczel­
nik Wydziału Infrastruktury 
Społecznej odwiedzili nadburmist- 
rza Cottbus. Podczas spotkania 
ustalono, że prowadzona będzie 
„wymiana" młodzieży obu miast. 
Zielonogórzanie uczestniczyć będa 
w Dniach Cottbus, Niemcy złożą 
nam rewizytę w trakcie Winobra­
nia i giełdy turystycznej. Ponadto 
w lipcu zorganizowany będzie bieg 
„Od ratusza do ratusza”, który 
rozpocznie się w Zielonej Górze, 
a zakończy w Cottbus. (bkm)

, V  9 '~rr f f j j froze muzyczne
Zarząd Uniwersytetu Trzeciego 

Wieku działający przy Centrum 
Kształcenia Ustawicznego zapra­
sza swoich słuchaczy oraz zainte­
resowanych na kolejne cykliczne 
spotkanie ze znanym muzykolo­
giem i kompozytorem Andrzejem 
Tuchowskim. Spotkanie rozpo­
cznie się o dzisiaj (18 bm.) o godz.
16.00 w Sali Witrażowej Muzeum 
Ziemi Lubuskiej. Tym razem mu­
zyczna podróż zawiedzie słuchaczy 
do „krainy renesansu". (bkm)

K u r s  d la
p r z y s z ły c h  s tu d e n tó w

Towarzystwo Wiedzy Powszech­
nej organizuje kurs z historii dla 
uczniów klas maturalnych oraz ab­
solwentów z poprzednich lat, przy­
gotowujący do podjęcia studiów 
wyższych na historii, prawie, filo­
logiach obcych i podobnych kierun­
kach.

Zajęcia prowadzić będzie, w 
każdą sobotę, pracownik naukowy 
WSP. Bliższe informacje i zapisy w 
Biurze TWP Zielona Góra, al. 
Niepodległości 28, tel. 726-79 lub 
51-29 w godz. 8.00-18.00

(bkm)

Z G U B Y
| d v  ZG U BY  £ o U Ł 5  Y y n . !5av

ZG U BY  Ł b U b Y
Z G U B Y

Do redakcji przyniesiono to­
rebkę i dokumenty Renaty Kazi­
mierskiej. Zgubę odebrać można 
w Biurze Ogłoszeń.

K A N D Y D A T K I NA m iss

Justyna Augustyniak — mieszkanka Chobienic, lat 20, brunetka, oczy —  
niebieskie, wzrost —  1.60, waga —  54. Uczennica Liceum Ogólnoksz­
tałcącego w Zielonej Górze. Hobby —  muzyka, taniec.

Fot. Marek Woźniak

Gerda RozieI —  zielonogórzanka, lat 20, blondynka, ocży —  niebieskie, 
wzrost — 1.72, waga — 57. Studentka WSP (filologia germańska). Hobby 
— muzyka poważna, życiorysy kompozytorów, język niemiecki, jazda 
konna.

Fot. Marek Woźniak

Dyżur K P N
W piątek w godz. 15.30-16.30 w 

siedzibie KPN w Zielonej Górze 
przy Starym Rynku 13 dyżur 
pełnił będzie Rejon Działania Zie­
lona Góra. Na zainteresowanych 
czekają — K. Chłódek i R. Bal- 
cerek. (bkm)

co  # GDZIE * KIEDY?

K I N A
Z ie lo n a  G ó ra
„ESTRADA” — nieczynne <ło 22 bm. 
„NYSA” — 15.30 Kt'vin sam w Nowym 
Jorku (USA 12), 17.30 Rok komety 
(USA 12), 19.30 Umrzeć powtórnie 
(USA 15)
„NEWA" — 17.00. 19.00 Harry Ange! 
(USA 18)
„WENUS” — 16.00. 18.00, 20.00 Psy
(pol. 18)
woj. zielonogórskie 
BABIMOST „Piast" — nieczynne 
KKOSNO „Wzgórze" — 17.00, 19.00
Obcy III (USA 15)
WOLSZTYN „Tatry" — nieczynne

T E A T R
Rezerwacja biletów 720-56 w. 12 i 
33.
Rezerwacja biletów 720-56 w. 12 i 
33.
10.00, 11.30 Były sobie świnki trzy 
(Łagów)

M U Z E A

F I L H A R M O N I A

Muzeum Ziemi Lubuskiej w Zie­
lonej Górze (pon., wt. — nieczyn­
ne, śr., czw. pt 10.00-17.00, sob., 
niedz. 10.00-15.00). Wystawy cza­
sowe: Rzeźba gotycka XIV-XVI w. 
ze zbiorów własnych. Malarstwo 
XVII-XIX w. ze zbiorów własnych; 
Winna latorośl w starożytności ze 
zbiorów Muzeum Narodowego w 
Warszawie; Zdarzenia. Lubin 1982. 
Lubuskie Muzeum Wojskowe w 
Drzonowie (czynne śr., czw., pt. —
9.00-15.30, sob., niedz. —
10.00-15.00, pon., wt. nieczynne) — 
wystawy stałe: II wojna światowa. 
Ciekawostki z magazynu LMW. Ple­
nerowa i pawilonowa wystawa 
ciężkiego sprzętu bojowego. 
Muzeum Archeologiczne środkowe­
go Nadodrza w Świdnicy (czynne
9.00-15.00) — Środkowe Nadodrzeu 
schyłku starożytności. Obrona pol­
skiej granicy zachodniej we wczes­
nym średniowieczu. Wystawa bio­
graficzna - Józef i Bogdan Kostrzew- 
scy.
Muzeum Etnograficzne w Zielo­
nej Górze z siedzibą w Ochli —
Skansen (czynne śr., czw., pt., sob., 
niedz. 10.00-15.00) — Wyposażenie 
wnętrz zabytkowych obiektów bu­
downictwa wiejskiego. Wystawa po­
konkursowa — rękodzieło ludowe i

artystyczne woj. zielonogórskiego. 
Wystawy czasowe — Przechowywa­
nie i przygotowanie pożywienia lud­
ności wiejskiej, "Kolędowanie”. 
Muzeum Regionalne w Świebo­
dzinie — Wystawa czasowa — 
Piotr Gostyński "Proporcja warsz­
tatu”

G A L E R I E
ART (10.00-17.00) — Ekspozycja i
sprzedaż malarstwa
BWA (11.00-17.00) — Wystawa a-
systentów Instytutu Wychowania
Plastycznego WSP
Galeria ul. Żeromskiego 21
(12.00-22.00) — Rzeźby Romualda
Wiśniewskiego
Klub MPiK (9.00-17.30) — Wysta­
wa autorska uczniów Liceum Plas­
tycznego: A. Szymańskiego i P. 
Chmielowca
Żarski Dom Kultury — Malarst- 
woze zbiorów galerii plastyki nie­
profesjonalnej ZDK

Świebodzin ul. 1 Maja 
Wolsztyni ul. Świerczewskiego 
Żagań ul. Świerkowa 
Żary ul. Rynek

K W I A C I A R N I E
Wawrzyniak ul. Krakusa 10 —
wiązanki, wieńce, kosze — czynna 
cały dzień tel. 59-33 (przyjmowanie 
zleceń na kraj i zagranicę) 
ul. Waryńskiego (pawilon) — 
pon.-sob. 8.00-18.00, niedz. i św.
10.00-15.00.

A P T E K I
dyżur nocny pełnią:
Zielona Góra ul. Stary Rynek 
Lubsko ul. Krakowskie Przed­
mieście
Nowa Sól ul. Piłsudskiego 
Sulechów ul Świerczewskiego

T E L E F O N Y
Pogotowie Policyjne 997
Pogotowie Policji Municypalnej 986 
Straż Pożarna 998
Pogotowie Ratunkowe 999
Pogotowie Energetyczne 991 
Pogotowie Gazownicze 992
Pogotowie Ciepłownicze 993
Pogotowie Wod.-Kan. ■ ,.. 994 
Pogotowie Dźwigowe 54-73
Pogotowie Pogrzebowe Zielona Góra 
(7.00-16.00) 222-35
Zakład Pogrzebowy (16.00-7.00)

280-42
Zakład Organizacji Pogrzebów „Ad 
Patres” 28-517
Zakład Organizacji Pogrzebów ,,Re- 
quies” Zielona Góra ul. Krawiecka 2 
(do 15.00) 52-19

(po 15.00) 65-229
Informacja PKS 223-01
Informacja PKP 38-38
Szpital Wojewódzki centrala 42-61 
Bank Informacji Gospodarczej 
Przedsiębiorstw 652-23
Bank Informacji Usługowej 293-43 
Telefony zaufania dla kobiet ciężar­
nych i młodzieży. Terenowy Komitet 
Ochrony Praw Dziecka — Biuro Po­
mocy Prawnej
Wrocław 370-69
Zielona Góra (czw. 17.00-19.00) 
35-51

lub 31-56
Telefon zaufania AIDS 
(10.00-12.00)

719-73
Doradztwo podatkowe 707-71

T A  X 1
ul. Wyszyńskiego 52-37
ul. Podgórna 226-67
dworzec PKP 226-66
bagażówki 228-25
Radio Taxi 919

POM OC DROGOW A
Zielona Góra
PZMot. 981
”Non Stop”, ul. Słowackiego IA, CB 
Radio J-23 30-65
Polmozbyt 954

Rzuć palenie
„Polska według oceny statysty­

cznej znajduje się razem z Węgra­
mi na pierwszym miejscu pod 
względem umieralności mężczyzn 
w wieku 35-69 lat i z analizy tej 
wynika, że w 1995 r. może umrzeć 
w tym przedziale wiekowym co 
drugi palący papierosy Polak. W 
Europie tytoń zabija około 1 min 
osób rocznie, największy w tym 
udział procentowy ma Polska.” — 
powiedział prof. Stanisław  Lesz­
czyński — pełnomocnik ministra 
zdrowia do spraw zapobiegania ni­
kotynizmowi.

Od 22 do 26 lutego o godz. 18.00 
odbędzie się kolejna kuracja od­
wykowa dla zdecydowanych rzucić 
palenie. Program poprowadzi pas­
tor P io tr Samulak w siedzibie 
Kościoła Adwentystów Dnia 
Siódmego przy Szosie Kisielińskiej
3, tel. 722-32. (rik)

L /  1
ZIELONOGÓRSKA

P \  ) TELEWIZJA
Z T P PRZEWODOWA

- magazyn pu-
18.00 Program dnia 
18.05 OBSERWATOR-

.... Micystyczny 
18.35 Felieton sportowy red. Romana
’ ’■ Siudy • —  ..............—
18.40 Goście Studia Sport 
19.00-20.00 Przerwa
20.00 Trans World Sport — magazyn

sportowy 
20.55 Eurotourism — Litwa*

Redaguje 
W O JC IEC H  STRZYŻEW SKI
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Helikopterem  na wolność
Z  H o l a n d i i  d la  „ G N ”  A n d r z e j  S z o s z k ie w ic z

Holenderskie Ministerstwo Spra- 
wiedliwości bije na alarm: w styczniu 
uciekło z więzień 7 skazanych. Policji 
udało się zatrzymać jedynie dwóch 
uciekinierów. Pierwsze kroki prewen­
cyjne zostału już podjęte. Aby uniemo­
żliwić ucieczki szczególnie niebezpie­
cznych przestępców, zaplanowano bu­
dowę dwóch bardzo dobrze zabezpie­
czonych zakładów oraz wzmocniono 
ochronę tych istniejących.

W  całym 1992 roku na wolność 
uciekło 44 więźniów i jest to 0,2% 
wszystkich 23 tysięcy osób odsiadują­
cych kary w holenderskich więzie­
niach. Choć być może nie jest to zbyt 
wysoki odsetek w porównaniu z inny­

mi krajami, to niepokój budzą formy 
tych ucieczek, a przede wszystkim co­
raz częstsze użycie przemocy.

W  ubiegłym roku czterokrotnie ucie­
kano biorąc zakładników spośród per­
sonelu. W  ten sposób wydostało się na 
wolność 13 skazanych. W  więzieniu 
“de Gittenborgh”  w Hoogeveen 
więźniowie podejmujący próbę ucie­
czki zaatakowali strażników nożami, 
po czym biorąc jednego z nich jako 
zakładnika wydostali się na zewnątrz. 
Jeden ze strażników został poważnie 
zraniony i przewieziony do szpitala.

Trzykrotnie próbowano uciekać za 
pomocą... helikoptera. Tak właśnie na

wolność “odleciał" z więzienia w Gra- 
ve 21-letni Robert van N., skazany na 
18 miesięcy za rabunek i posługiwanie 
się fałszywymi czekami. Około godzi­
ny trzeciej po południu, kiedy Robert 
van N. spacerował razem z 23 
współwięźniami, na dziedzińcu wylą­
dował helikopter. Przyleciał nim 
wspólnik Roberta, który sterroryzował 
wcześniej pilota helikoptera należące­
go do firmy reklamowej. Strażnicy nie 
zdołali zapobiec ucieczce i skazany do 
dzisiaj przebywa na wolności. W  po­
dobny sposób uciekł w 1991 roku z 
zakładu karnego w Leeuwarden znany 
turecki handlarz narkotyków.

520 rocznica 
urodzin 
M. Kopernika

Jutro przypada 520 rocznica urodzin 
Mikołaja Kopernika (1473-1543). wybit­
nego uczonego— astronoma, matematy­
ka. ekonomisty, prawnika, lekarza.

Kopernik prowadził wieloletnie obser­
wacje i obliczenia ruchu planet. Efektem 
tych prac była teoria heliocentryczna, sta­
nowiąca przewrót w dotychczasowych 
poglądach na budowę świata. Stała się 
ona podstawą nowej astronomii i kosmo­
logii.

Wydane w I543 r. dzieło Kopernika 
“ De revolutionibus orbium coelestium" 
(O obrotach ciał niebieskich) stało się 
jednym z fundamentalnych dziel nowo­
czesnej astronomii. Obliczenia astrono­
miczne Kopernika znalazły od razu pra­
ktyczne zastosowanie m.in. przy opraco­
wywaniu kalendarza gregoriańskiego.

(PAP)

M istrzow ie  k in a  polskiego 
w M oskw ie

Z  M o s k w y  d la  „ G N ”  A .  C z e r e p a n o w
Do Rosji przyjechali Jerzy Hoffman, 

Adam Hanuszkiewicz, Daniel Olbry­
chski i Grażyna Szapołowska, która 
gra w tej chwili w nowym filmie Hof­
fmana “Piękna nieznajoma”  według 
powieści Aleksego Tołstoja. Podczas 
pobytu w Moskwie polskich artystów 
pokazany został nowy polsko-rosyjski 
film “ Motyle” , z udziałem Daniela O l­
brychskiego oraz “ Pan Wołodyjo­
wski” . Adam Hanuszkiewicz rozma­
wiał z Olegiem Jefremowem o planach 
inscenizacji sztuki Czechowa “ Płato- 
now”  w MChAT.

■ Jerzy Hoffman, którego filmy zawsze 
należały w Rosji do najbardziej kaso­
wych. powiedział dziennikarzom, że 
zamierza kręcić film według powieści

W zabrzańskim więzieniu

O ryginalna resocjalizacja
W  iZakłądzie; Karnym w Zabrzu 

dwócfpskazanych, którzy zwyciężyli 
w więziennym teleturnieju “ Koło for­
tuny”  w nagrodę otrzymało 5-dniowe 
przepustki. Taką samą nagrodę dostali 
laureaci więziennego dyktanda, w któ­
rym uczestniczyło 40 osób —  poinfor­
mował naczelnik zakładu Bohdan Ży­
ła. W  zakładzie tym odbywa wyrok 
700 recydywistów.

Telewizję kablową w zabrzańskim 
Zakładzie Karnym założono w ub.r. 
Kamerę wideo i monitory kupiono za 
pieniądze zwrócone zakładowi za nad­
płacony kilka lat temu rachunek za 
energię elektryczną. Instalację sprzętu 
wykonali sami skazani.

Z więziennego studia program nada­
wany jest przez 5-8 godz. dziennie, w 
tym m.in. teledyski i telegazeta z zarzą­
dzeniami kierownictwa zakładu. Jest 
też “ Antena-4", czyli program z życia 
ZK. "Gdy ogłaszamy, z kim będzie 
przeprowadzany wywiad, wtedy każ­

dy może przyjść i zad&wae mu pytania. 
Programy podlegają-wyłącznie rygo­
rom czasowym i ocenie estetycznej"
—  twierdzi Żyła.

Złagodzony rygor zezwala również 
na otwarcie pawilonów więziennych w 
lecie do godz. 18.00 i o dwie godziny 
krócej w zimie. 600 skazanych, którzy 
nie pracują, może w tym czasie odwie­
dzać kolegów w innych pawilonach, 
korzystać zbiblioteki, świetlicy, siłow­
ni, grać w tenisa stołowego, siatkówkę 
czy koszykówkę.
“Chyba do historii należą już cza­

sy, kiedy więzienie było wyłącznie 
miejscem odosobnienia. Teraz coraz 
bardziej powinno ono stawać się 
miejscem resocjalizacji. Traktowa­
nie skazanego z życzliwością jest o 
wiele skuteczniejszą metodą przy­
wrócenia go społeczeństwu niż sama 
tylko represja” —  podkreśla naczel­
nik Żyła.

(PAP)

A. Puszkina “Córka kapitana" ("Bunt 
rosyjski"). Podobno również Andrzej 
Wajda planuje nakręcenie w Rosji 
“Braci Karamazow” . Jerzy Hoffman 
podkreślił, że klasyka to zawsze i prze­
de wszystkim ludzkie uczucia i namięt­
ności, które żyją dłużej niż polityka, 
publicystyka i aktualne wydarzenia.

Na konferencji prasowej, zorganizo­
wanej podczas pobytu polskich fil­
mowców w Moskwie, Waldemar Dą­
browski, wiceminister ds. kinemato­
grafii RP, podkreślił z zadowoleniem, 
iż dziś, gdy stare struktury i powiązania 
już nie istnieją “ i u nas, i u was” , roz­
wijają się nowe kontakty pomiędzy ro­
syjskimi i polskimi twórcami.

Szkoła 
Praktycznego

w ędkarsk ie
Konkurs!

Zapraszamy do udziału w konkursie 
pt. “Moje tajemnice wędkarskie” . W a­
runkiem uczestnictwa jest nadesłanie 
do 15 marca br. pod adresem “GN”  —  
“Zapiski Wędkarskie” , al. Niepodle­
głości 22 w Zielonej Górze oryginal­
nych prac (nie ma znaczenia objętość, 
ale treść merytoryczna —  nie więcej 
niż 1 strona maszynopisu) dotyczą­
cych połowu na wędkę, najlepiej zna­
nych gatunków ryb. Może to być np. 
prezentacja specyfiki łowiska, przed­
stawienie metod łowienia, opis sprzę­
tu, używanych zanęt i przynęt, itp. —  
jednym słowem wszystko to co rzeczy­
wiście wypróbowane i daje spodzie­
wane rezultaty.

Autorom najlepszych opracowań 
przyznamy nagrody —  mały kołowro­

tek spinningowy i dwie koszulki ba­
wełniane z nadrukiem “ Gazeta Nowa” . 
Osoby lub firmy, które chciałyby ufun­
dować swoje nagrody mogą skontakto­
wać się z Biurem Ogłoszeń, tel. 229-- 
71.

Wszystkie prace, a przynajmniej ich 
skróty postaramy się opublikować.

W iązanie haczyków
Jednym z najlepszych sposobów 

wiązania haczyków z łopatką okazał 
się węzeł igłowy.

Podczas wieloletniego obcowania z 
wędką ani razu nie zdarzyło mi się 
urwać haczyk tylko z tego powodu, że 
był on niewłaściwie zawiązany. 
Owszem pękały przypony powyżej ha­
czyka bądź na węzłach łączących przy­
pon z żyłką główną.

Wykorzystanie jasnowidzenia w 
diagnostyce chorób i leczeniu cho­
rych, a także w rozwiązywaniu co­
dziennych problemów życiowych 
— to główne zadania, jakiestawiają 
sobie za cel twórcy powstałej w 
Białymstoku Szkoły Praktycznego 
Jasnowidzenia.

Zajęcia dla jasnowidzów popro­
wadzą specjaliści z Polski oraz z 
moskiewskiej szkoły “ Ikar” , zaj­
mującej się naturalnymi metodami 
leczenia. Odbywać się one będą w 
formie 3-stopniowych kursów 
wstępnych, po 21 godzin każdy. 
Najlepsi absolwenci spróbują 
swych sił na prowadzonych —  
m.in. w Moskwie —  kursach wy­
ższego stopnia.

Zajęcia w szkole są bezpłatne.
^ ___________________________(PAP)y

Węzeł igłowy pozwala z dużą precy­
zją przywiązać haczyk, zachowując 
jednocześnie równomierność zwojów 
żyłki na trzonku co zapewnia dokładne 
do niego przyleganie, przez co zacho­
wana jest zasada, że żyłka jest przedłu­
żeniem haczyka.

Ilość zwojów żyłki, którą należy owi­
nąć trzonek haczyka uzależniona jest 
od jego wielkości. Z  reguły sześć zwo­
jów w zupełności wystarczy. Jedna 
uwaga: przed ostatecznym zaciągnię­
ciem węzła powinniśmy zadbać o to, 
aby żyłka znajdowała się po wewnętrz­
nej stronie łopatki haczyka —  w prze­
ciwnym wypadku żyłka może zostać 
przecięta przez krawędź łopatki.

Innym węzłem godnym odnotowania 
jest węzeł z podwójnej żyłki odpowie­
dnio złożonej.

CA

O s k a r ż e n ia  o sp rze n ie w ie rze n ie  p ie n ię d zy  sp o łe czn y ch , n a d u ży c ia  u rz ę d u  d la  p ry w a t­
n y c h  in te resó w , ła p o w n ictw o , n ie le ga ln e  fin a n so w a n ie  p a rt ii  n ie  o m ija ją  fr a n c u s k ic h  
p o lity k ó w , b izn e sm e n ó w , o so b isto ści p u b lic z n y c h .

Francja

A f e r y ,  s k a n d a le ,  s k a n d a l i k i . . .
Chociaż socjaliści prezentowali się sa­

mi jako ci, którzy mają czyste ręce (w 
domyśle — w przeciwieństwie do polity­
ków prawicowych), a Pierre Beregovoy 
obejmując urząd premiera w kwietniu
1992 r. wyjaśnienie wszystkich afer i po­
stawienie winnych przed sądem uczynił 
jednym z najważniejszych punktów swe­
go programu rządowego, obecnie sam 
stał się centralną postacią jeśli nie skan­
dalu, to w każdym razie sprawy budzącej 
spore wątpliwości moralne i prawne.

W  trakcie badania sprawy oszustw fi­
nansowych nieżyjącego od 1989 r. prze­
mysłowca Rogera-Patrice Pelat, który 
zarobił ok. 40 min franków dzięki opera­
cji giełdowej uznanej za niezgodną z 
przepisami przez komisję kontroli giełdy 
(głośno się mówi. że wykorzystał on oso­
bistą przyjaźń z Francois Mitterran- 
dem), sędzia odkrył dokument mówiący
o udzieleniu przez niego w 1986 r. Pier- 
rowi Beregovoy (podówczas deputowa­
nemu i byłemu ministrowi finansów) nie- 
pprocentowanej pożyczki w wysokości 1 
min franków. W samym fakcie zaciąg­
nięcia pożyczki nie ma oczywiście nic 
niezwy kłegoani nielegalnego, zwłaszcza 
że wszystko odbyło się jawnie i zgodnie 
z przepisami, spore wątpliwości budzi 
natomiast lekkomyślnie wybrana osoba 
pożyczkodawcy— “bohatera" kilku afer, 
a także fakt nieoprocentowania pożyczki 
(co faktycznie oznacza zrobienie Berego- 
vo^'owi prezentu w wysokości co naj­
mniej 560 tysięcy franków) oraz warunki 
zwrotu pożyczki. Na zwrot połowy sumy 
jest dowód w postaci czeku, natomiast 
pozostała część — jak oświadczyli spad­
kobiercy Pelata —  została zwrócona w 
stylowych meblach, starych książkach, 
przedmiotach wartościowych — zatem 
dowodu zwrotu brak.

Taniecodziennaformaspłaceniadlugu, 
w dodatku bez dopełnienia wymaganych 
formalności, budzi zdziwienie opinii 
publicznej, niedowierzanie i podejrzenia. 
Pierre Beregovoy twierdzi, że cała spra­
wa jest jak najbardziej uczciwa i on nie 
ma sobie nic do zarzucenia. Niemniej ze 
strony opozycji odzywają się głosy wzy­
wające premiera do dymisji. Po pier­
wszym szoku przed 10 dniami sprawa 
nieco przycichła, co nie oznacza, że nie 
odżyje, bowiem okres przedwyborczy z 
pewnością nie sprzyja zapomnieniu.

Tymczasem na światło dzienne wypły­
nęła nowa afera. Prasa lokalna ujawniła,

a źródła sądowe potwierdziły, iż członko­
wie Rady Regionalnej Nord-Pas-de-Ca- 
lais —  socjaliści i jeden komunista zde- 
fraudowali 17 min franków, pobierając 
pensje i inne świadczenia pieniężne od 
związanego z Radą Regionalna i subwe­
ncjonowanego przez nią biura kultural­
no-oświatowego ORCEP, dla którego fa­
ktycznie nigdy nie pracowali. W aferę tę 
zamieszani są zwłaszcza radni z otocze­
nia socjalisty Michela Delebarre —  
wiceprzewodniczącego Rady Regional­
nej, mera Dunkierki i ministra ds. admi­
nistracji oraz Noela Josephe, również 
socjalisty, byłego przewodniczącego ra­
dy. Toczące się śledztwo wyjaśni, czy 
zgodne z prawdą są twierdzenia podej­
rzanych o malwersację, którzy utrzymu­
ją, że pobierali pieniądze na pokrycie fa­
ktycznie poniesionych kosztów związa­
nych z działalnością w radzie.

Socjaliści nie mają wyłączności na 
afery i skandale. Przed tygodniem sąd 
apelacyjny w Lyonie na podstawie prze­
dawnienia winy umorzył sprawę Fran­
cois Leotarda — popularnie zwanego 
“ Leo” —  honorowego przewodniczące­
go Partii Republikańskiej (wchodzącej w 
skład kierowanej przez Valerego Gi- 
scardąd’Estaing Unii Demokracji Fran­
cuskiej — jednej z głównych formacji 
obecnej opozycji), deputowanego, prze­
bojowego polityka, zaliczanegodo grona 
kandydatów' do urzędu premiera, a może 
nawet prezydenta. Latem ub.r. został 
oskarżony o to, że wykorzystując swą 
pozycję mera Frejus, kupił w tym mieście 
po znacznie zaniżonej cenie stary dwór, 
który odrestaurował do stanu idealnego, 
równieżnie płacąc całości rachunków. W  
momencie oskarżenia go Leotard zawie­
sił wszystkie swe funkcje polityczne —  
do wyjaśnienia sprawy. Na kilka miesię­
cy zniknął z areny politycznej. Wrócił 
przed kilkoma tygodniami, kiedy wyrok 
sądu był już oczywisty, choć jeszcze nie 
orzeczony. Stanowisko sądu nie zadowa­
la Leotarda, bowiem umorzenie wskutek 
przedawnienia, a nie uniewinnienie go, 
nie oczyściło jego imienia, nie zdemen­
towało podejrzeń, których przesłanki su­
gerują zresztą słuszność oskarżenia. Je­
den z jego obrońców, stwierdzając, że 
“jest to pierwsze zniesławiające umorze­
nie w historii sądownictwa” , zarzucił sę­
dziom swego rodzaju stronniczość na 
niekorzyść polityków.

Opitua większości społeczeństwa je s t.

jednak odmienna — Francuzi uważają, 
że w ich krąju działa dwojaka sprawied­
liwość: surowa dla zwykłych obywateli, 
łagodna dla polityków.

Wreszcie ostatnia z głośnych obecnie 
spraw: oskarżenie sądowe gwiazdy pro 
gramów informacyjno-publicystycznych 
prywatnej telewizji TF1, prezentera głów­
nego dziennika telewizyjnego o godz.
20.00 — Patricka Poivre d ’Arvor (okre­
ślanego najczęściej tylko inicjałami 
PPDA) o świadome korzystanie z pienię­
dzy pochodzących z defraudacji środków 
społecznych. PPDA przyjaźnił się bowiem 
z biznesmenem łyońskim Pierrem Botto- 
ncm (zięciem znanego polityka eks-gaul- 
listowskiego Michela Noira. mera Lyo 
nu) i korzystał z jego “szczodrości” — 
podróży na Antyle, Seszele, do Wenecji 
czy na narty w Alpy, posiłków w luksuso 
wych restauracjach.

Botton, aresztowany w listopadzie pod 
zarzutem sprzeniewierzenia wielu milio­
nów franków firmy której był dyrekto­
rem, przedstawił listę osób, którym robił 
prezenty za nie swoje pieniądze. Na 
PPDA przypadła suma najwyższa —
2 min fr. Co więcej, Botton, który 
swego czasu był bardzo zaangażowany w 
karierę polityczną teścia, twierdzi, że dzien­
nikarz rewanżował mu się swymi usługami 
zawodowymi (w domyśle —  lansowanie 
Noira). Sędzia nie uwzględnił tłumaczeń 
PPDA, że uważał Bottona za człowieka bar­
dzo bogatego i z gestem, co pozwoliło mu 
przyjmować jego zaproSeniajako przejawy 
bezinteresownej przyjaźni.

Dziennikarzzostałoficjalnieoskarżony
o świadome korzystanie z zagarniętych 
pieniędzy społecznych (czyli rodzaj pa­
serstwa), a do tej decyzji dołączono san­
kcje w postaci nadzoru sądowego i kaucji 
w wysokości 150 tys. franków.

DyrekcjaTFl niedaje wiary zasadności 
oskarżenia gwiazdy swego dziennika i 
PPDA nadal go prowadzi. Również część 
jego kolegów-dziennikarzy wyraziła mu 
swe poparcie i zaufanie. Inni stawiają 
jednak pytanie o granicę między życiem 
prywatnym a zawodowym osoby tak zna­
nej jak PPDA, miarę bezinteresowności 
biznesmena i naiwności dziennikarza. 
Sprawą drugorzędną jest tu fakt, że 
PPDA zaliczany jest do grupy najlepiej 
opłacanych dziennikarzy francuskich i 
stać go na luksusy, których człowiek z 
jego pozycją nie musi przyj mować w pre­
zencie.* (PAP) ■

Niemcy

C o ra z  w ięce j gw ałtów
W  Niemczech wzrasta liczba gwał­

tów, zwłaszcza w wielkich miastach. 
Zjawisko to występuje od dwóch lat, po 
kilku latach spadku. Np. w Nadrenii 
Północnej-Westfalii, największym pod 
względem ludności i najbardziej 
reprezentatywnym landzie Republiki 
Federalnej, liczba gwałtów zmalała z
1.814 w roku 1976 do 1.237 w roku 
1989. Od 1990 roku znów rośnie.

W  Kolonii odnotowano w 1990 roku 85 
tego typu przestępstw, w roku następnym 
90, a rok temu już 155. Gwałt nie zawsze 
jest bezpośrednim celem sprawców. Po­
pełniany jest też często niejako “przy

okazji” . W  sierpniu ubiegłego roku 
czterech azylantów albańskich z Koso­
wa wdarło się w celach rabunkowych do 
w illi w kolońskiej*dzielnicy Hahnwald. 
Spał tam akurat syn właściciela z 22-let- 
nią przyjaciółką. Napastnicy przed za­
braniem łupu zgwałcili ją na oczach 
chłopaka.

Właśnie to wydarzenie ostatecznie 
przekonało mieszkańców dzielnicy, że 
trzeba wziąć sprawy w swoje ręce, zwła­
szcza, że wcześniej często zdarzały się 
tam włamania. Wkrótce potem została 
powołana prywatna straż. 350 rodzin pła­
ci miesięcznie po 100 marek, za to, że

wyszkoleni policjanci dzień i noc zpsami 
patrolują okolicę.

W  roku 1992wcafej Republice Federalnej 
popełniono 6 min przestępstw. We wschod­
nich landach ujawniono co trzeciego spraw­
cę, w zachodnich nieco więcej —  44%. 
Zagrożeni czują się zwłaszcza mieszkańcy 
wielkich miast. To wśród nich największy 
jest spadek zaufania do państwowej policji i 
coraz częstsze lokalne inicjatywy organizo 
wania prywatnej straży.

Najniebezpieczniejszym miastem 
dla kobiet jest Brema: zarejestrowano 
tu 27 gwałtów na 100.000 mieszkań­
ców, na drugim miejscu jest Biele- 
feld: 20 na 100.000 (ogółem 64 gwałty). 
Policja obawia się wzrostu przestępczo 
ści, gdyż na wolność wychodzą skazani 
w minionych latach sprawcy. A wiado 
mo, że przestępcy seksualni to typowi 
recydywiści. Mniej więcej dwóch na 
trzech znów popełnia gwałt. (PAP)

Ma on zastosowanie przy wiązaniu 
haczyków z uszkiem, szczególnie wte­
dy, gdy mamy do czynienia z rybami 
okazałymi (również drapieżnymi), 
które mogą przegryźć żyłkę. Jeżeli na­
wet ryba podejmie próbę przegryzienia 
żyłki, istnieje jeszcze szansa, że jej nie 
stracimy, ponieważ pojedyncze włók­
no żyłki może okazać się dostatecznie 
wytrzymałe.

Ten sposób wiązania haczyków sto­
sują wędkarze łowiący w przybrzeż­
nych wodach morskich.Wydaje się, źe 
z równym powodzeniem można stoso­
wać te węzły łowiąc w wodach śródlą­
dowych.

K siężyc i jego  
oddziaływanie

Nie ulega wątpliwości, że pionowy 
ruch wód oceanicznych, zwany pływa­
mi jest wynikiem przyciągania Księży­
ca (w mniejszym stopniu Słońca). 
Dzieje się to w ten sposób, że część 
powierzchni oceanu, która najbliżej 
znajduje się w zasięgu ciała astralnego 
unosi się by opaść w rejonie od niego 
znacznie oddalonym.

W  wielu kręgach panuje przekona­
nie, że przyciąganie Księżyca ma nie­
mały wpływ na procesy życiowe. Na 
pewno coś w tym jest, chociaż wśród 
naukowców istnieją różnice zdań co do 
roli jaką odgrywa Księżyc i jego po­
szczególne fazy na zależności między 
żerowaniem a aktywnością ryb. Dla 
przykładu można podać do jakich 
m.in.wniosków doszli badacze ryb ło­
sosiowatych:

—  w Szwajcarii Quartier (1975) wy­
kazał związek między fazą Księżyca a 
połowami troci jeziorowej i siei. Naj­
większe odłowy sieciowe uzyskiwano 
w czasie nowiu.

—  w Ameryce Północnej, Ginetz i 
Larkin (1976) zauważyli, że pstrągi tę­
czowe żerowały na wylęgu łososia 
znacznie intensywniej niż w noce księ­
życowe.

—  w Japonii.Tanaka (1971) zauwa­
żył, że pstrągi tęczowe nie pobierały 
pokarmu w ciemnościach. Wysunął te­
zę, że w noce księżycowe pstrągi mogą 
żerować.

W  naszej literaturze wędkarskiej 
przeważa pogląd, że najlepszych brań

można się spodziewać w czasie nowiu, 
w noce bezksiężycowe, ciemne. Nie 
brakuje również opinii o dobrych po­
łowach w czasie pełni Księżyca. Za­
zwyczaj przy tego typu rozważaniach 
odsyła się czytelników do kalendarzy 
księżycowych, zapoczątkowanych 
przez I. Knighta i rozpropagowanych 
przez innych również i z Polski rodem. 
Zwolennicy kalendarzy księżycowych 
muszą się liczyć z wieloma uwarun­
kowaniami. Nie mogą zapomnieć o 
różnym trybie życia, np. ryby o aktyw­
ności nocnej sporadycznie będą żero­
wały w dzień. Skrajnie różne można 
zaobserwować zachowanie się ryb w 
wodach stojących, a inną aktywność w 
wodach bieżących, gdzie światło może 
być bodźcem do zwiększonego żero­
wania. Trudno dać jednoznaczną 
odpowiedź, czy fazy Księżyca wpły­
wają na żerowanie ryb w ciągu dnia. W  
każdym razie można przyjąć pewną 
prawidłowość, a mianowicie słabe że­
rowanie w ciągu dnia wynika z faktu 
zwiększonego żerowania nocą.
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Okładziny 
Elewacyjne USA
oryginalny, trwały wystrój 

Twojego domu

BOAZERIE PCV 
BELGIA

2 0  wzorów i kolorów
Sprzedaż hurtowa i detaliczna 

oraz profesjonalny montaż

E L A D O
Zielona Góra, al. Zjednoczenia 92 
tel. 638-80, fax 639-17 
w godz. 8.00-15.00, 
wolne soboty 9.00-13.00 
Żary, ul. Mickiewicza 16 
w dni robocze 10.00-16.00

Fem w ćrm e
Heizung & Sanitar 

Ing.
Lothar Liepe

TARGI BRANŻOWE 
WE FRANKFURCIE N/ODRA 

"SANITAR'93"
od dnia 27.02 do dnia 02.03.1993 

Nasza ekspozyqa znajduje się 
w hali nr I - stoisko 166/167 

Na naszych stoiskach znajdq Państwo:
- technikę ciepłowniczą 
(dla ciepła przesyłanego
na odległość),

- staqe przekaźnikowe,
- zbiorniki na ciepłą wodę,
- pompy,
- płytowe przemienniki depła,
- technikę regulacyjną 
dla systemów depłowniaydi.

- systemy kompletne________ ^

FrledensstraBe 10 A 
01220 Elsenhuttenstadt
Telefon (03364) 44649 
Tel./Fax (03364) 46331 u3-zg

Przedsiębiorstwo PKS w Głogowie, ul. Piastowska 5
oferuje do sprzedaży

OLEJ NAPĘDOWY ZIMOWY Z-20
po atrakcyjnych cenach konkurencyjnych.

Chętnych zapraszamy do naszej Stacji Paliw 
w godz. 6.00 - 22.00, w dni wolne od pracy w godz. 12.00 - 21.00. 

Informację telefoniczną można uzyskać pod nr. 33-35-54.

Przedsiębiorstwo Usług 
Inwestycyjnych i Projektowych 

"INWESTOR”
Głogów, ul. Stawna 6a, tel. 34-00-87

Autoryzowany dostawca zaworów termostatycznych 
"Heimeiera", liczników ciepła SPANNER POLLUX

i urządzeń centralnego ogrzewania

Zaoszczędzisz 25% energii kupując po konkurencyjnej 
cenie produkt najwyższej jakości firmy "Heimeier"
Zawory do nabycia:
- biuro handlowe PUliP "INWESTOR"
Głogów, ul. Stawna 6a

- sklepy Sp-ni Mieszkaniowej "Nadodrze"
Głogów, ul. Kosmonautów Polskich 55 
Głogów, ul. Jagiellońska 22

Nie zwlekaj! Już 1000 mieszkań oszczędza energię 
dzięki naszym urządzeniom.

P rze d sta w ic ie ls tw o  K rajow ego P rze d s ię b io rstw a  
"HEL-POL'" w Z ie lo n e j C ó rze  z s ied zib ą  

w S u lech o w ie , ul. H an d low a 18/21 
oferuje usłu g i d e tek tyw istyczn e

W sprawach ubezpieczeniowych,
Ochrona obiektów państwowych i prywatnych, 
Ochrona osobista.

Informacje o zasadach odpłatności za usługi 
można uzyskać pod wskazanym adresem. ^
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Całodobowa Agencja 
Towarzyska

“ONA I ON”
Zapewni towarzystwo 

miłych pań. 
Zapewniamy dyskrecję.,
. Gtogów 33-49-56 

Zatrudnimy panie 20 - 30 lat.

B ioenergo terapeu ta  
m gr M arian  K leban iuk

zaprasza 
20.02.1993r. od godz. 10.00 
do Miejskiego Ośrodka Kultury 

w Głogowie, pokój nr4a 
na zabiegi indywidualne.

W Ę G I E L , K O K S
N A  T E L E F O N  ■ 29-650
•transport I załadunek - BEZPŁATNY 

(pow. 31on na odl. do 15 km)
• dostawy wagonowe bezpośrednio z kopalni

,  Elegancka, trwała

S L U S A R K A  
A L U M I N I O W A
Ceny fabryczne.
'ARSMET Stary Kitialin. ul. Pionierów Lubutkicłi (8.
TE./TM: Zieloni Gón 2M3J. zbyt 29-6#1. handel 29-650, H* 0433381

01-30218

A

A

N A JT A N IE J  I
SIATKI 0GR0DZENIÓWE 
ocynk. od 16.900 zł/m2 
(1 rolka 30 m! - 507 tys. zł) 
od 1000 mJ - TRANSP. BEZPŁATNY 
SIATKI JEDNO I WIELO KAR BO WE 
BLACHA TRAPEZ, oc -110.000.-(arkusz) 
BLACHA THPPEZ ALUMINIOWA 
-169.000,-(arkusz)
TRAPEZOWANIE BLACHY
Drut oc 2.0 - 4 ,0  m m , drut kolcz.
PRODUCENT:'ARSMEr Stary Kisielin
ul. Pionierów Lubuskich 48
TEL./FAX: Zielona Góra 29-338,29-709,
zbyt29-681, handel 29-650, tlx 0433381 0130217

C a ł o d o b o w a  A g e n c j a  
T o w a r z y s k a

Z a p e w n i  
t o w a r z y s t w o  
m ił y c h  p a ń .

Zielona Góra, tel. 685-85.
101-Zp

GŁOGOWSKI BANK GOSPODARCZY SA
proponuje Państwu ofertę specjalną

L O K A T Y  D Ł U G O T E R M I N O W E
na super korzystnych warunkach:

Zapraszamy!
1.1/0 Głogów, ul. Galileusza 18 

tel. 33-93-85
2. Punkt l/O Głogów, al. Wolności 52 

tel. 33-47-89
3. II/0 Bolesławiec, ul. Sierpnia ’80 4/6 

tel. 38-66
4. III/O Przemków, ul. Głogowska 10 

tel.31-98-15
5. IV/0 Żary, ul* Rynek 1

O

n o m i n a l n y  

1 2  m - c y - 4 8 , 0 %  

1 8  m - c y  -  5 0 , 4  %  

2 4  m - c e  -  5 1 , 6  %  

3 6  m - c y  -  5 4 , 0  %

% w stosunku rocznym

p o  k a p i t a l i z a c j i  

5 7 , 4  %  

6 9 , 2  %  

8 2 , 0  %  

1 1 9 , 0 %

1. M inim alna wpłata 1.000.000 zł

2. M ożliwość pobierania odsetek co 3 m-ce

3. IMie wypłacone odsetki podlegają kapitalizacji

O P O N Y I
używane zachodnie;

do różnych pojazdów

I  A U T O - K O M I S  Zielona
;ś ul. Kożuchowska 32A, w godz. 10.C

i Zielona Góral
w godz. 10.00-16.00|

H U R T O W N IA  
O D Z IE Ż O W A

oferuje towar 
pochodzenia 

zagranicznego 
i krajowego (Lódź)

Poznań - Smochowice 
ul. Santocka 25, tel. 411 -526.

ZIELONA GÓRA
ul. Dąbrowskiego 41; 
tel.34-16 
ul. Wandy 54 
tel./fax 715-01 

LUBIN
ul. Leszczynowa 27B 

GORZÓW WLKP. 
ul. Kosynierów 

Gdyńskich 44 
(w "Meblostylu") a:3 |

UWAGA!
WSZYSTKIE FIRMY BUDOWLANE, 
HURTOWNIE, OSOBY PRYWATNE 

ZAIŃTE RE SOWAN E ZAKU PEM 
GRZEJNIKÓW ŻELIWNYCH C.O.

D o l n o ś l ą s k i e Z a k ł a d y O d l e w n i ę z e
wSzprotawie, ul. Sobieskiego b t

o f e r u j ą  G R Z E J N I K I  T Y P U T A - 1  w  l i  II g a t u n k u .

Wydajność cieplna 1 żeberka -150 W
T Y P O W E  Z E S T A W Y - 8  Ż E B E R

na życzenie odbiorcy skręcamy inne zestawy 
(od 2 do 10 żeber) i sprawdzamy na szczelność.

W ie d z ,  ż e  m a s z  p r a w o  ż ą d a ć  p r z y  z a k u p ie :

*  a t e s t u  [ ś w ia d e c t w a  j a k o ś c i )
*  ś w ia d e c t w a  d o p u s z c z a ją c e g o  g r z e jn ik i 
d o  s t o s o w a n ia  w  b u d o w n ic t w ie  " 
w y d a n e g o  p r z e z  IN S T A L  W a r s z a w a .

Wszystkie te żądania spełnią:
Dolnośląskie Zakłady Odlewnicze w Szprotawie, 

gwarantując jednocześnie wysoką jakość
i terminowe dostawy.

Informacji udziela: DziałZbytu 
tel. 7 9 3 ,fax476, telex0432195 .

Wyłączny dystrybutor na PolskęZachodnią 
LAKIERÓW SAMOCHODOWYCH 

renomowanej niemieckiej firmy “STANDOX” 
poszukuje kontrahentów na uruchomienief ilii.

Oferujemy kompletne zestawy m ieszalnicze 
za kaucją23 min zł, pełne zaopatrzenie w towar 

po cenach hurtowych oraz wyłączność 
nateren iedz ia łan ia filii.

Z ielonaGóra, ul. Dworcowa 31 ,tel.705-52. 
Zapraszamy do naszej mieszalni i hurtowni wZielonej Górze.

Mieszalnia w Głogowie, ul.Świerczewskiego 56, tel. 341 -581 
Mieszalnia w Legnicy, ul. Różana 3 

Mieszalnia w Słubicach, ul. Wojska Polskiego 17 
Mieszalnia w Nowej Soli, ul. Przyszłości 7.
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PRZEDSIĘBIORSTWO H.U."GALWA"
Oferuje szeroki asortyment artykułów higienicznych:

♦ ręczniki papierowe
♦ podajniki do ręczników papierowych i papieru toaletowego
♦ dozowniki do mydła w płynie
♦ mydło w płynie
♦ kosze

Ponadto oferujemy kompletny program higieniczny do pokrycia kozetki lekarskiej. 
Nasze artykuły mają zastosowanie: w klinikach, gabinetach lekarskich, hotelach, 

restauracjach, przemyśle żywnościowym oraz rzemiośle.
NIE ZW LEKAJ, SKONTAKTUJ SIĘ Z NAMI JESZCZE  DZISIAJ !!!

P.H.U."GALWA“-59-300 Lubin, ul. Topolowa 5, tel. /fax (070) 44-77-48

SPRĘŻARKI 
POWIETRZA

o wydajności od 6 do 240 m sześć./h
Sprzedaż - Service- Wypożyczalnia!

Filtry do sprężonego powietrza! 
Olej sprężarkowy!

T Y L K O  U NASH!
Gorzów, ul. Osadnicza 17, tel. 232-15 

od 7.00 doi 5.00

AUTO— MOTO
• 12«P FL 1990 - sprzedam (cena 35 min). Głogów, 
al. Wolności 42/7. teł. 33-32-77 po 15.00. (60/93GL)

2 scanie 142- in tercolor, ciągnik siodłowy, stan 
idealny sprzedam. ZG. Ceglana 13, po 15.00.

_ — -— — — —— —
•A BY  dobrze naprawić auto- Firm a DEUT- 
SC H A U TO  zaprasza- naprawy bieżące- powy­
padkowe całopojązdowe VW- audi, opel, ford, 
diesel- benzyna. Świdnica k/Zielonej Góry ul. 
Kosynierów 6 tel. 731-69. Zapraszamy od 8.00 
do 18.00. Ceny konkurencyjne. (0i-30982)

•  A U T O  -a la rm . Głogów 34-26-37, 33-99-12. 
(159047-GL)
• A U T O S A N  H-9-21 sprzeda LOK Nowa Sól tel. 3401.
(01-31355)

• C IT R O E N A  1991, mały przebieg, Bz!5 TGE, gara­
żowany -sprzedam. Głogów 33-40-34 do 16.00,34-
22-32 po 17.00. (44/93GL)
• F I  A T  126p ( i 987) sprzeda LOK Lubsko tel.720375.
(01-31354)

• F IA T A  126p,przebieg 18.000 km, 1988r. sprzedam. 
ZG. Ogrodowa 24c/24. (115zg)
• F IA T A  125p, rok prod. 1984. ciągnik T25 - sprze­
dam. Wolimierzyce 16, 66-204 Smardzewo. (01-
31384)

• F O R D A  FIESTA 1991 Diesel - sprzedam. 
Tel.71405. (01-31315)

• F O R D  fiesta po wypadku z polską rejestracją - sprze­
dam. Wiadomość Ośno Lubuskie tel. 274. (01-31342)

• K A M A Z  plus przyczepa sprzedam lub zamienię na 
osobowy. Gorzów ul. Szwoleżerów 13b/21 tel. 
grzeczn. 321-592. (GO 159-531)
• K O M B A JN  C360 “Anna” - kupię. Mężyński Ale­
ksander, Siedlce, Murarska 40, tel. 289-30. (159062- 
G L )_______________________________________

• S P R Z E D A M  skodę 105 1984r. w b. dobrym stanie. 
Krosno Odrz. ul. Świerczewskiego 35 po 15.00. (01-
31351)

• S P R Z E D A M  watburga 83 rok, szyber-dach. rejestra­
cja do 30.10.93 r. lub zamienię na fiata 126p. (01-
31361)

• S P R Z E D A Ż  auto-części, opon firm Good Year, 
Kumho, Semperit, Stomil (możliwość wymiany, 
komputerowe wyważenie). Głogów, Rzemieślnicza
2, tel. 34-79-39 po 18.00. (159031-GL)________

KOMUNIKATY
Państwowy Dom Dziecka odda w dzierżawę 
samochód żuk i garaż. Głogów 33-57-48. 
(159051 -GL)________________________________

Uwaga, przeniesiono diagnostykę silników sa­
mochodowych z ul. Strumykowej na ul. Piasto- 
wską5 (zajezdnia PKS) Głogów. (03-qssi3)

•vw passata combi (1977) po remoncie blacharki 
tanio sprzedam. Nowe Miasteczko, tel. 292. 
(61/93GL)

BUSINESS
• C Y T R Y N Y  urugwajskie dla hurtowni w cenie 9400 
zł/kg -odbiórw Szczecinie oferuje Szczeciński Dom 
Brokerski. Tel.718-53 ZG. (01-31372)______________

Doradztwo podatkowe - roczne zeznania po­
datkowe osób fizycznych, księgi przychodów i 
rozchodów. Głogów 34-74-80 po 16.00. 
(53/93GLr)_________________________________

• H A L Ę  420 m kw. podpiwniczoną wys. kond. 3,5 w 
Gorzowie koło fabryki domów plus 2ha ziemi lub bez
- sprzedam. W.B. 66-400 Gorzów ul. Puszkina 6 tel. 
740-026 (02-03806)

• M A G IE L  elektryczny zarobkowy (stan idealny) - 
sprzedam. Gtogów, Jagiellońska 6/3, tel. 34-00-89 do
15.00. (63/93GL)
• M A S Z Y N Ę  do produkcji ryżu. preparowanego - 
sprzedam. Głogów 33-56-26. (03-05788)

K U P IĘ  półośki i przedni reflektor do peugeota 
104 GL, 1981 r. Zielona Góra, tel. 15-39. (01-
31281)_______________________________________

M ER C ED ES 450SE typ 116 V8, benzyna, rok 
1979, luxusowy, dużo extrasów, cena 65 min. 
Wiadomość: Przylep ul. 22 lipca 36, tel. 68037 
ZielonaGóra. (01-31388)_________________

O D ZIEŻ  ROBOCZA: ubrania, w tym ociepla­
ne, obuwie robocze, w ty m ocieplane, rękawice, 
ręczniki frotte, koszule i inne ait. BHP. Zielona 
Góra, Lisia 10, tel. 36-09, 29-375. (01-30992)

• M 1 T S H U B IS H I L300 osobowy, 1991, mitshubishi 
turbo diesel 1987 —  sprzedam. Lubsko 72-05-35.
(01-31333)

• M IT S U B IS H I  c o l t m  poj.'I,31. złocisty metalik, 
stan bardzo dobry, ekonomik, szyber-dach - sprze- 
dam tanio. Żagań, ul. Jaśminowa 3. (01-31284)

• P IL N IE  pożyczę 15 min na pół roku, oddam 21. 
Oferty BO  Zielona Góra. (119zg)
• T A R C IC Ę  olchową suchą 5 m sześć, sprzedam. 
Świdnica Ogrodowa 12. (01-31350)

DLA DOMU
• k r ę g i  na studnie, studzienki, szamba, pokrywy- 
dostarcza “B U D BET ’ Bobrowice 28a, tel. 92. (Ol-
31270) .........  ”

LOKALE
•“AGENCJA KRAWCZAK” - domy, mieszkania, 
budowy, parcele. Zielona Góra, Centrum Biznesu ul. 
Boh. Westerplatte 23, tel. 710-81 do 86, fax 67265.
(01-30566)

• D O M  piętrowy wolno stojący w Zielonej Górze 
sprzedam. Leszno tel.grzecznościowy 20-79-12 po 
godz.16.00. (01-31320)

*»M-4 własnościowe, 62 m kw. nowe budownictwo - 
sprzedam lub zamienię na mniejsze z telefonem. 
Oferty BO Zielona Góra. (123zg)
, • M Ł O D E  małżeństwo szuka mieszkania w zamian za 
opiekę. Przylep, Skorkowa 2. (107zg) 
• M IE S Z K A N IE  3 pokojowe w Jelczu, 30 km od cen- 
.trum Wrocławia sprzedam lub zamienię na Zieloną 
Górę. Wiadomość: ZG. tel. 618-83. (126yg) 
• M IE S Z K A N IE  M-5 sprzedam. Nowa Sól, teł. 56-68.
(01-31027)

• M IE S Z K A N IE  własnościowe 50 m kw., 3 pokoje, X 
piętro - sprzedam. Zielona Góra, 1 Maja 9/61 po
16.00. (01-31198)

• P O S Z U K U JĘ  lokalu, stoiska na sprzedaż pieczywa 
cukierniczego oraz odbiorców - wyrób własny, ceny 
konkurencyjne. Leszno 20-89-75. (159038-GL) 
• s a m o t n a  poszukuje pokoju (lub za opiekę nad 
starszym) w Żarach lub województwie. Oferty BO 
Ter-Sar, Zary Rynek 17. (01-31316)

• S P R Z E D A M  pawilon handlowy, murowany, pow. 50 
m kw. na działce 120 m kw. w Kostrzynie n/O- od 
przejścia granicznego 1500m. Kostrzyn tel. 32-52po
15.00. (01-31323)

• Ż A R Y  - spółdzielcze M-2 zamienię na Głogów lub 
inną miejscowość. Pralkę automat na telewizor kolo­
rowy lub sprzedam. Oferty BO Ziel. Góra. (01-31295) 

• U W A G A ! Proszę o pomoc. Poszukuję mieszkania do 
wynajęcia na 4 miesiące do 1.000.000 zł. Oferty BO 
Gazeta Nowa. (129yg)
• z a m ie n i ę  mieszkanie kwaterunkowe 4-pokojowe 
(64 m kw.), piece - na dwa mniejsze. Wiadomość ul. 
Konicza 2/1 ZG. (01-31341)

Opel kadett 1,3,S 1983r (5 drzwiowy, szyber 
dach, 5-biegów, zloty metalik) cena 49 milio- 
nów Lubin tel. 44-55-33. (Lu kp 13/93)_______

• P O L O N E Z  1,5 sie 1989 r. tanio sprzedam. ZG tel. 
702-28 wew. 13 od 9.00 do 15.00 lub ZG ul. 1 Maja 
9/61 po 16.00. (01-31385)

• S K O D Ę  105 rok 1983 (nowa kasta) —  sprzedam lub 
zamienię na malucha. Krosno Odrz. Widok 1/1. (01- 
31352)

HOBBY
• S K L E P  “RETRO”- skup i sprzedał antyków i sta­
roci (monety złote, srebrne i inne, medale, biała broń, 
zegary, zegarki, porcelana, kufle, lampy, żelazka, 
stare książki, wyroby ze srebra, złom złota i srebra, 
obrazy, małe meble, figurki, rogi). Zielona Góra, 
Boh. Westerplatte 32 (wejście od podwórza). Zapra­
szamy. (01-30775)

MEBLE
• T A N IO  sprzedam mało używany wypoczynek i na­
rożnik. Telefon domowy 66-627. (01-31347)

GazetaNowa

g & f l S  c<m, , I. HiepodeghSd 22 .  
tel. 229-71, 710-77, for 722-55 '

33-29-11
Gorzów, ul. Chrobrego 31, Lubin, ul. 
tel. 226-25, 271-49 *  tel. 42-42-5

Wyszyńskiego 10,

Rodzaj ogłoszenia

Wydanie codzienne Wydanie magazynowe
(plątek-niedziela) Wydanie specjalne*

Rodzaj płatności Rodzaj płatności
przelew | gotówka przelew | gotówka

1 moduł = 30 cnf (ceny dotyczą 1 modułu)
l Reklamy, przetargi,
| komunikaty (ramKowe) 180.000,- 162.000,- 270.000,- 243.000,- 100.000,-

Nekrologi, kondolencje, 
i podziękowania, msze św. 80.000,- 72.000,- 80.000,- 72.000,-

I Ogłoszenia drobne 
(do 30 słów) 3.000,- 3.000,- 6.000,- 6.000,-

! Reklama na str. 1 360.000,- 324.000,- 540.000,- 486.000,- 5 min

| Reklama na str. redakcyjne 270.000,- 243.000,- 405.000,- 365.000,-

I Artykuł sponsorowany i (za kartkę maszynopisu,
| 30 wierszy po 60 znaków)

500.000,- 450.000,- 750.000,- 675.000,- 300.000,-

| Reklama jednoczesna w "GN" 
| i ‘Głosie Wielkopolskim" 350.000,- 625.000,-

i Ogłoszenia drobne na kuponie 
| (do 15 słów) 20.000- 40.000,- 20.000,-

Stosowane dopłaty:

Magazyn - 50% 
strony redakcyjne - 50% 
strona 1 - 100% 
express -100%

Stosowane rabaty:
nplatigotówirj 

-10%

powtórzenia 3-5 edycji 
■10%

powtórzenia powyżej 6 edycji 
-15%

powyżej 1/2 kolumny (5*4 moduły) 
•20%

‘Wydanie specjalne: TELETYDZIEŃ, M0T0-N0WA, N0WA-ŻARSKA, INFORMATOR KULTURALN0-SP0RT0W0-TURYSTYCZN0-HANDL0WY
• Przy ramko wym wielokrotnym zleceniu co 5 ogłoszenie jest gratisowe

Wyrazy głębokiego 
współczucia

Panu Walentemu 
Kosmatce

z powodu śmierci 
O jca Tadeusza

sk ładają  p racow n icy 
Urzędu M iejsk iego 

w  G łogow ie

Panu Burmistrzowi
Ryszardowi

Szczepaniakowi
wyrazy głębokiego 

współczucia z powodu 
śm ierci O jca

sk ładają 
R ad a  M iejska, Zarząd  

oraz p racow n icy Urzędu 
M iejsk iego  w  Skw ierzynie

Koledze

Kazim ierzowi
Wójcickiemu

serdeczne wyrazy 
współczucia z powodu 

śmierci Ojca

sk ładają
w spółpracow nicy z W A K  

•w K rośn ie  Odrzańskim

NAUKA ■  14 TOWARZYSKIE
• K U R S Y  na komputerach typu IBM  PC. Ceny kon­
kurencyjne. ZG ul. Jedności 20/6 (od 16.30 doi 9.00), 
tel. 701-88 od 9.00 do 14.00. (131 yg)

NIERUCHOMOŚCI
• A G E N C JA  Nieruchomości “Ekocentrum” : Głogów, 
Polska 2, tel. 333-457, Zielona Góra, Witebska 2, tel.
68-275. (45/93/1GL)
• B U D Y N E K  wolnostojący (300 m kw.) w Nowogro­
dzie Bobrzańskim-tanio sprzedam. Zielona Góra, os. 
Pomorskie lh/18po 16.00. (01-31378)

• D O M  jednorodzinny - sprzedam. Nielubia 61. 
(159044-GLr)_______________________________

Całodobowa Agencja Towarzyska ‘T IA M O ”  
zapewnia towarzystwo miłych Pań. Zielona 
Góra, tel. 673-63. Zatrudnimy Panie. (0i-3i2SB)

USŁUGI
Biuro Rachunkowo-Obliczeniowe “ I.BERG ” 
prowadzi księgi handlowe, sporządza deklara­
cje, prowadzi doradztwo pod. ZG  Krzywouste- 
go 24, tel./fax 70-299. (01-31369)______________

Dom wolnostojący, działka (10 a) w Głogowie 
przy ul. Buczka 6 - sprzedam. Głogów 33-33- 
07 lub 34-15-61 do 15.00. (159054-GLr)

• D O M E K  jednorodzinny - sprzedam lub zamienię na 
M-3 własnościowe z rozliczeniem. Głogów, Morcin­
ka 63, tel. 33-44-03. (64/93GL)
• D Z IA Ł K Ę  budowlaną 73 ary w Świdnicy sprzedam. 
Wiadomość tel. 73-100. (01-31293)

• G A R A Ż  przy Legnickiej na Koperniku w Głogowie
- sprzedam. Głogów 33-85-36. (59/93GL)
• K U R N IK  - halę 1600 m kw. z zapiecz, socj. c.o, 
wentyl, autom, zasyp, działka 2,5 ha 14 km od Go­
rzowa - sprzedam. W.B. 66-400 Gorzów ul. Puszkina
6 tel. 74-026 (02-03807)___________________________________

M IESZ K A N IE  własnościowe 50 m kw. zamie­
nię na dom w Zielonej Górze lub okolicy. Zie­
lona Góra ul. 1 Maja 9/61 po 16.00 lub tel. 
702-28 wew. 13. (01-31386)___________________________

• C Z Y S Z C Z E N IE ,  farbowanie kożuchów, czyszczenie 
chemiczne odzieży. “ROMPRAL” Nowa Sól, W. 
Polskiego 20, ułogów. Poczdamska 1 (wtorki, piąt­
ki). (GL7/93)
• M A G L O W A N IE  bielizny pościelowej z odbiorem i 
dostawą do domu bez dodatkowych opłat. ZG. tel.
674-40 w godz. 14.00-18.00, w dniach pon.- piąt. 
Zapraszamy. (57yg)
• M U R Y ,  tynki, wszelkie roboty budowlane - przyj­
mę. ZG ul. 1 Maja 13/8. (01-31339)
• n a p r a w a  junkersów, kuchenek i pieców gazo­
wych, instalacje co i gaz. ZG tel. 670-84 i 30-16. 
(01-31366)

P L E X I (hurt, detal) - Zielona Góra “ EL- 
B L A S K ” , ul. Zacisze 17, tel. 647-69. ZAPRA ­
SZA M Y! (01-31373)

Pilnie sprzedam prywatny kiosk ruchu w do­
brym punkcie Lubin 44-68-88 po 18.00. (Lu kp
17/93)_______________________________________

• S P R Z E D A M  nowy dom mieszkalny, wolno stojący z 
możliwością hurtowni, zakładu produkcyjnego wraz 
ze sklepem. Żary, Wielkopolska 1. (01-31375)

PRACA
• A K T U A L N E  kontrakty w Niemczech dla budowla­
nych -inżynierów, techników, robotników, dołączyć 
znaczkami 4.500 “ Adsur” Głogów 1. (32/93/4GL)
• A K W IZ Y T O R Ó W  reklamy zatrudnię, wykształcenie 
minimum średnie, dobra prezentacja. Głogów 33-26- 
58. (66/93GL)
• D Y S T R Y B U C JA  chemi gospodarczej w systemie Ne­
twork Marketing Lubin 44-23-51. (Lu kp 15/93)
• F IR M A  nawiąże współpracę z kierownikami bu­
dów, zlecimy osobom fizycznym drobne roboty bu­
dowlane. ZG. tel. 729-31.(136yg)
•  P R A C A  na własny rachunek, zarobki nieograniczo­
ne, przyjedź lub napisz, informacja bezpłatna. Piotr 
Jaślanek, 68-213 Lipinki, Zajączek 37. (01-31089) 
• S P E C JA L IS T A  BHP rencista - poszukuje pracy na 
zlecenie lub w niepełnym wymiarze. ZG tel. 61-300. 
(01-31340)

• s p r z e d a ż  części RTV, kineskopów, anten, napra­
wa sprzętu audio- video. Gorzów ul. Chrobrego 12 
tel. 269-70. (GO 159-534)
• s u k n i e  komunijne (duży wybór, tanie) już od 350 
tys. poleca sklep: Głogów, Słowiańska 23, szyjemy 
na miarę: ul. Budowlanych 10 “Skarbek” . (65/93GL) 
• T R A N S P O R T  do 5 ton. Star 200, oplandekowany, 
cena b. konkurencyjna. Głogów 33-47-18. (GL5/93) 
• Ż A L U Z JE  różne. Głogów 33-51-35. (03-05640) 

• Z A K Ł A D  Remontowo-Budowlany przyjmie zlece­
nia na wykonanie robót murarskich, tynkarskich, 
układanie glazury. Głogów 33-92-58. (62/93GL1)

ZDROWIE
Gabina Leczenia Akupunkturą - lek. med M.Oisztyń- 
ska-Wolowska, czynny poniedziałki, środy, czwirid
16.00-17.00wtorki,pi;tii 15.00-16.00, leczEnieprzewle- 
kiychbółów.odwykotte, innych schoraetlZielonaGdra, 
pL Bohaterów 2/2. (01-30924)______________

MATRYMONIALNE
•“AMOR”  Polskie Biuro Matrymonialne Postbus 95 
4724ZH WOUW —  Holandia bezpłatnie kojarzy 
Polki z Holendrami. Przyślij ofertę i zdjęcie. (GÓ 
T59̂ -509) |
• IN Ż Y N IE R  lat 35 z ośmioletnim synem, niezależny, 
domek na wsi, poszukuje pani do zaopiekowaniem 
się dzieckiem, wspólnego-zamieszkania tel. 44-84- 
57 Szklary Górne. (Lu kp 16/93) . 
• T E L E F O N IC Z N E  Biuro Matrymonialne “ PART­
NER”  POLKOWICE 45-24-26 codziennie 15.00-
17.00 (04-02385)

Firma Reklamowa poszukuje 
z terenów woj. zielonogórskiego

i gorzowskiego

PRZEDSTAWICIELI 
LOKALNYCH

Preferowane doświadczenie 
w akwizycji reklam.

WYSOKA PROWIZJA.
Inter- Alma, Poznań, 

ul. Powstańców Wielkopolskich 16, tel. 52-12-63
20351łrr

• M E D IK R O L -  Przychodnia Prywatna ZG. Szczeko­
cińska 5 (od Botanicznej) 15.00-18.00, tel. 66-06. 
Stomatolog 9.00-20.00. (01-31326)

R0ZNE
• K U R C Z Ę T A  5 tygodniowe gospodarskie 2 marca, 5 
kwietnia. Zamówienia Wolsztyn Boh. Bielnika 51 
tel. 27-80. (01-30977)

• N A M IO T Y  foliowe ogrodnicze, stelaż+folia- sprze­
dam LCibórztel5^J0r-3»2S3)_________________

Okazja! Atrakcyjną suknię ślubną tanio sprze­
dam. Cena I min. Rozmiar 38-40. Wiadomość: 
Zielona Góra, A. Krzywoń 19/21 po 16.00.
(01-31338) _____________________________________

• S K Ó R Y  królicze, nutrii wygarbowane, barwione na 
czarno sprzeda Garbarnia Wolsztyn ul. Prusa 5, tel. 
29-31 wieczorem. (01-30149)

• S K Ó R Y  owcze, dzików wygarbowanych poleca 
Garbarnia Skór Futerkowych —  Wolsztyn ul. Prusa, 
telefon 59-31 wieczorem. (01-30153)________________

UW A G A  HAN DLO W CY! Wyjazdy z Zielonej 
Góry do Warszawy na Stadion X-lecia i do 
Łodzi-Tuszyn autokarem (zakupy hurtowe). Z. 
Góra, tel. 674-54, po 18.00. (01-3128S)_______

• Z D E C Y D O W A N I,  operatywni -rozsyłanie katalo­
gów, reklam, i nne propozycje firm zachód nich, dołączyć 
4.500 znaczkami. “Adsur”  Głogów I . (32/93/5GL)

• W Y S O K O D O C H O D O W Y  system profit II zdecydo­
wanym deklaracje wysyłam darmo inf. listowna. 
Mroczyk Zenon ul. Francuska 18/1 Zielona Góra.
(01-31319)

R E K  I T A M O W A '

Od 1 lutego twoje ogłoszenie może ukazać się na terenie OŚMIU III województw, 
gdzie żyle I pracuje ponad 5 milionów ludzi. Czyli połączona reklama

GAZETY NOWEJ I GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO „«.•

oiS?* -.ws*- •

* Promotyjne teny
* Staranne opracowanie grałiane
* Duia skuteanośi

/Kupon na ogłoszenia drobnej

Nazwisko . 
Adres___

Imię................................Data publikacji
............. ......................... Podpis..........
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LLis

E L E K T R O N IK A  I
H0B»n
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GAZETY KUPON PROSIMY DOSTARCZYĆ DO BIURA 
0GŁ0ŚZEŃ -GN- LUB ODDZIAŁU RE0AKCJIW PRZYPADKU 
PRZESYŁANIA KUPONU POCZTĄ PROSIMY DOŁĄCZYĆ ODCINEK 
WPŁATY NA KONTO: BANK PKO SA Poznań, 663068-23005318-2511-2

FORMA DRUKU CENA
□ PROSTA - 20.000 zł
□ RAMKA ZWYKŁA - 30.000 zł
□ RAMKA POGRUBIONA - 40.000 zł 
W WYDANIACH MAGAZYNOWYCH (PIĄTEK)
CENA OGŁOSZENIA WZRASTA O 100%
Zaznacz «nalri«n V {nipę i formę druku
Głogów • pl. Tysiąclecia MeUta* 33-24-14 
Gorzów Wlkp. •ul. Chrobrego 31 •tol./fax 226-25 
Lubin «ul. Wyszyńskiego 10 *tel./lax 42-42-54 
ZielonaGóra «al.Niepodległości22 •tel.229-71,710-77, 

fax 722-55,11x432263
Kupon jest w&gy do końca lutego 1993 r
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R o z m o w a  z  t r e n e r e m  Z a g ł ę b i a ,  J a n u s z e m  P ł a c z k i e m

W  L u b in ie  nada l radosny fu tbo l
—  Sezon tuż, tuż, wszak już w sobotę, 

6 marca na inaugurację rundy rewan­
żowej mistrzostw I ligi piłkarskiej po­
dejmiecie Jagiellonię Białystok. Tym­
czasem lanie 2:4 w meczu kontrolnym 
w Głogowie z Chrobrym i skromne 2:1 
u siebie z wrocławską Śłęzą.

—  To wszystko prawda, ale np. z Chro­
brym grało sześciu juniorów, gdyż kilku 
podstawowych zawodników rozłożyła 
choroba bądź mieli niegroźne kontuzje i 
nie chciałem ryzykować. Juniorzy w tym 
spotkaniu zawiedli, natomiast w nastę­
pnym sprawdzianie, właśnie ze Ślęza 
sprawdziłem kolejnych dwóch —  M ar­
cina Kucharskiego i Artura Gółko- 
wskiego, a ci spisali się bardzo obiecu ją­
co. Zresztą również dwaj juniorzy z gło­
gowskiego sparringu we Wrocławiu za­
grali znacznie lepiej. Nadal będę ich 
sprawdzał nie zamykając drogi do pod­
stawowego składu.

—  Z  kim jeszcze i kiedy zagracie 
przed inauguracją ligi?

—  Nie dojdzie do skutku planowany na 
17 bm. (rozmawialiśmy w poniedziałek 
—  dopisek R.S.) rewanż ze Śtęzą. Mam 
w zespole prawdziwy szpital, a zdrowi są 
jedynie Dariusz Lewandowski (rekon­
walescent) oraz Daniel Dyluś. którego 
nigdy żadna choroba nie dopada. Na naj­
bliższą sobotę planowałem zagrać w 
Wałbrzychu z połączonymi silami Zagłę­
bia i Górnika. Dotarła do mnie informa­
cja, że mają się z nami spotkać tamtejsi 
juniorzy. Jeśli to prawda, oczywiście 
szkoda Czasu. W  takiej sytuacji znajdzie­
my innego sparringpartnera. 24 bm. spot­
kamy się w Lubinie z Górnikiem Polko­
wice, a szukamy rywala na 26 lub 27 
lutego. Być może domówimy się z nowo- 
solskim Dozametem.

—  Zanim menedżer Ryszard PanHI 
miał w ręce komplet dokumentów —  
efekt renegocjowanych z piłkarzami 
mniej dla nich korzystnych warunków 
umowy, zapewne nie tylko panu nieco 
posiwiały skronie...

—  Sytuacja finansowa klubu jest trudna 
i taki zabieg był niezbędny. Zrozumiałe, 
że zawodnicy wahali się, wyczekiwali, 
niektórzy na własną rękę szukali kontra­
hentów. To wszystko nie sprzyjało moty­
wacji w tym okresie przygotowań. Gdy 
zamierzałem podgonić stracony czas —  
nastąpiła epidemia grypy i znów wypadło 
nam kilka treningów. Zajęcia przenio­
słem do hali. No, ale już prawie po kło­
potach i pragniemy optymalnie wykorzy­
stać każdy dzień. Mogę zapewnić, że 
\vzorerr| poprzedniej rundy preferować 
będziemy grę otwartą, widowiskową. Za­
wodnicy będą atakować, zdobywać

bramki, nie ma mowy o kunktatorstwie, 
“dowożeniu" skromnego zwycięstwa czy 
zaszczytnego remisu do końca meczu. 
Krótko mówiąc: nadal stawiamy na futbol 
radosny, na szacunek dla kibica, który' so­
bie ceni grę dynamiczną, widowiskową.

—  Pomówmy o zmianach w kadrze 
klubowej, jak wiem —  niewielkich. Do 
W iener SC  sprzedano 30-letniego ob­
rońcę Andrzeja Wójcika za 205 tys. 
szylingów (w tym 45 tys. opłaty licen­
cyjnej), natomiast do Slęzy powrócił 
Dariusz Michaliszyn. Kto ich zastąpi?

—  Pierwszym z nich jest 28-letni Fran­
ciszek Filas, zawodnik Chemika Police, 
najbardziej jednak widoczny w barwach 
Stilonu. Taić na dobrą sprawę do końca 
jeszcze się nie sprawdził. Tu. w otoczeniu 
pierwszoligowców, będzie mial taką 
szansę. Wysoki, uniwersalny, może peł­
nić rolę ostatniego stopera, ale także fun­
kcję obrońcy kryjącego. Spokojny, z 
umiejętnością przewidywania sytuacji, 
nieźle gra głową. Chętnie się włącza do 
akcji ofensywnych, a to —  przy naszej 
koncepcji — jest bardzo na czasie. Nato­
miast grupę napastników zasili Sławo­
mir Majak (Igloopol Dębica), ostatnio 
grający w ill lidze szwedzkiej. W  sezonie 
zdobył 16 bramek i na jego strzeleckie 
umiejętności liczymy.
Wysoki, nieźle gra gło­
wą, co w przypadku prze­
ciętnych warunków fizy­
cznych naszej formacji 
nie jest do pogardzenia.
Obaj uczestniczyli w 
sprawdzianach, są po­
trzebni. a ostatnie for­
malności związane z ich 
przejściem do Zagłębia 
zapewne załatwimy do 
końca bieżącego tygo­
dnia.

—  Powiedzmy sobie 
po męsku: klimat w okół 
klubu nie był zbyt do­
bry, a frekwencja na 
meczach niedostatecz­
na. Co klub próbuje 
uczynić, by odzyskać 
sympatię kibiców?

—  Po sezonie 1990/91, 
który zaowocował mi­
strzostwem Polski, na­
stępny był o w’iele słab­
szy i frekwencja syste­
matycznie spadała.
Wprawdzie w obecnej 
drużynie nie ma piłkar­
skich gwiazd, jednak jest 
chęć do gry. niezła skute­
czność, sporo punktów.

Po rundzie jesiennej odczuwamy więcej 
sympatii, a świadczą o tym również telefo­
ny do klubu —  z pytaniami i życzliwymi 
radami. W  minionych latach dominowała 
w drużynie "amiia zaciężna", obecnie pro­
porcje się zmieniły. To kibice dostrzegają, 
to sobie cenią. Jestem realistą i nie łudzę 
się. że z nadejściem sezonu trybuny się 
wypełnią, Mam nadzie ję, że przy postępu­
jącym zubożeniu społeczeństwa, sympaty­
ków futbolu usatysfakcjonuje decyzja za­
rządu klubu o obniżeniu ceny biletów 
wstępu do 10 tys. zl. Mamy w klubie syg­
nały o chęci wykupienia znaczącej ilości 
karnetów na caty sezon, po odpowiednio 
obniżonych cenach. Klub na to pójdzie. A 
randa wiosenna w Lubinie zapowiada się 
szczególnie atrakcyjnie. Będziemy gościli 
bardzo atrakcyjnych rywali, choćby Gór­
nika. Legię. Ruch, GKS Katowice czy obie 
drużyny łódzkie. Potencjalnych kibiców 
znajdziemy zapewne również wśród by­
walców sobotniej giełdy samochodowej. 
Godziny spotkań dostosowujemy do czasu 
zakończenia giełdy umożliwiając chętnym 
przejście na trybuny za jedyne 10 tys. zł. 
Mam nadzieję, żc również ten pomysł oka­
że się niezły. A w sezonie emocji z pewno­
ścią nie zabraknie.

Roman SIUDA

Fot. Marek Woźniak

W  Japonii
nie będzie remisów

Międzynarodowa Federacja Piłki Nożnej (F IFA ) wyraziła 
zgodę na wprowadzenie w rozgrywkach zawodowej ligi piłkar­
skiej w Japonii (pierwszy mecz. 15 maja na Stadionie Olimpij­
skim w Tokio), tytułem eksperymentu, systemu “ MJdden-death” 
wziętego z hokeja na lodzie.

Japończycy uznali, iż remisowe mecze w piłce nożnej zmniej­
szają atrakcyjność tej gry. W  "Kraju Kwitnącej Wiśni" nie 
będzie więc remisów. W  przypadku gdy spotkanie —  po 90 
minutach —  zakończy się rezultatem nierozstrzygniętym —  
zarządzona zostanie 30-minutowa dogrywka. Kiedy padnie 
bramka w dodatkowym czasie gry —  mecz zostanie zakończo­
ny. Jeśli po 90 minutach normalnego czasu spotkania oraz 30 
minutach dogrywki nadal wynik będzie remisowy —  nastąpi 
rozstrzygający konkurs rzutów karnych.

N a jp ie rw  toalety, 
potem  ig rzyska...

W  codziennej poczcie komitetu starającego się o Igrzyska 
Olimpijskie 2000 roku dla Pekinu, znalazł się interesujący list. 
Grupa mieszkańców stolicy Chin z dzielnicy Haiding pisze: 
“ Jeśli naprawdę chcecie organizować igrzyska, lepiej wy­
czyśćcie przedtem publiczne toalety” .

Rozgniewani obywatele napisali ten list w nadziei, żenie 
sprzątane od października toalety będą wreszcie czyste. 
List został opublikowany w stołecznej popoludniówce, 
łącznie z rysunkiem, plastycznie wyobrażającym brudy w 
toalecie. “ W  czasie przygotowań do wizyty inspekcyj­
nej z M K O I., tego rodzaju nieporządki w toaletach 
narażają nas na utratę twarzy wobec cudzoziemców”  
—  napisano w liście.

8.00 Dzień dobry —  poranny maga­
zyn rozmaitości
9.00 Wiadomości
9.10 Mama i ja —  program dla naj­
młodszych
9.25 Domowe przedszkole
9.50 Porozmawiajmy o dzieciach
10.00 “Kojak” —  serial kryminalny 
prod. USA
10.50 Listy w butelce (6-ost.) —  Trój- 
kąt Bermudzki
11.15 Reportaż
11.30 Bellona —  wojskowy magazyn 
filmowy
12.00 Wiadomości
12.10 Program dnia
12.15-16.00 Telewizja Edukacyjna
12.15 Magazyn Notowań —  Synte­
tyczny befsztyk. Cielę z probówki. Z 
wizytą w shiuzie
12.50 Podwodna odyseja ekipy kapi­
tana Coustcau —  Śpiew delfinów —  
serial dok. prod. fr.
13.40 Mieszkamy w Polsce —  W  Pu­
szczy Białowieskiej
14.10 Zwierzęta świata —  Jak po­
wstał serial “ Na ścieżkach życia” —  
serial dok. prod. ang.
15.05 Przez lądy i morza —  Papua- 
Nowa Gwinea
15.35 Jak być młodym, pięknym i... 
dobrze wychowanym —  magazyn 
młodzieży licealnej
16.00 Program dnia
16.05 Dla młodych widzów —  Kwant 
oraz film “Śmierć gwiazdy"
16.50 Muzyczna “Jedynka"
17.00 Teleexpress
17.20 “Klinika w Szwarzwaldzie”

— serial prod. niem.

18.10 Magazyn katolicki
18.30 Co do grosza —  Jak to się liczy
18.45 Zulu Gula —  program satyry­
czny Tadeusza Rossa
19.00 Tęczowy mini-box
19.10 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 “ Ko jak ”  —  serial kryminalny 
prod. U SA
21.05 T y l k o “ Jedynce”
21.45 Marvla Rodowicz w Buffo (1)
22.15 Pegaz
22.45 Wiadomości
23.00 Dziś w Senacie
23.10 Muzyczna “ Jedynka”
23.15 Płyniemy —  film dok. Pawia 
Kędzierskiego
23.35 Język wioski dia początkują­
cych (18)
23.55 Zakończenie programu

8.00 Panorama
8.10 Program lokalny
8.40 “ Życie w zoo" (2) —  serial przy­
rodniczy prod. ang.
9.00 Transmisja obrad Se jmu
15.30 Studio sport —  Mistrzostwa 
świata w narciarstwie klasycznym
16.30 Panorama
16.40 Język angielski w nauce i tech­
nice (18)
16.55 “ Życie w zoo”  (2) —  serial 
przyrodniczy prod. ang.
17.20 Multihobby —  magazyn hob­
bystyczny
17.50 Rozmowy o Rzeczyniepospoli- 
tej Aleksandra Małachowskiego
18.00 Program lokalny
18.35 “ Pokolenia”  —  serial prod. 
U SA

18.55 Europuzzle —  teledysk zagad­
ka (powt.)
19.00 Teatr Sensacji —  Raymond 
Chandler “ Tajem nica jeziora”  (2)
20.00 S ir Yehudi Menuhin w studiu 
koncertowym Polskiego Radia
21.00 Panorama 
21.30 Studio sport 
21.45 Kolo fortuny
22.15 “ K on iec  n iew inności”  —  
dramat obyczajowy prod. U S A  
(101 min.), reż. Dyan Cannon, 
wyk.: John Heard, George Coe, 
Lo la Masom
24.00 Panorama 
00.10 Noc i stres
00.40 Zakończenie programu

GORA

Wiadomości: od północy do 20-tej co 
godzinę.
Lubuskie Aktualności: 16.10 
B BC : 7.00.16.00, 22.00— 23.00
6.05 Radioporanek
9.05 Studio-Reklama
11.05 Radio-Teraz —  G.Walkowiak
14.05 Studio-Reklama
15.05 Audycja Impulsy
15.20 Koncert “Grają i śpiewają”
16.20 Recital...
16.30 Reportaż *
17.05 Nie taki diabeł straszny —  
J.Grodzki
18.05 “ Radiowa Lista Przebojów 
Poetyckich”  —  Cz. M ark iew icz , 
M . Z ga ińsk i
19.05 Gram ofon —  aud. muz. 
A . N aw rock i
20.05 Radio-Wieczór —  Cz. Markie­
wicz
23.00 Nocne Marki

Porażka 
Olimpii

We wczorajszym pierwszym meczu półfi­
nałowym Pucharu Ronchetti koszykarki 
Olimpii Poznań przegrały z francuskim ze­
społem Valenciennes Orchies 72:73 (31.39).

A l b a n i a
-  I r l a n d i a  P ł n .  1 :2

W  eliminacyjnym meczu piłkarskich 
mistrzostw świata grupy trzeciej strefy 
europejskiej, Albania przegrała wTiranie 
z Irlandią Północną 1:2 (0:2).

Z  e l i m i n a c j i  M E
♦ W  Luton odbył sięeliminacyjny mecz 
MF, U-21 w grupie II. Reprezentacja An­
glii rozgromiła rówieśników z San Mari­
no 6:0 (4:0).
♦ W  innych meczach eliminacji mło­
dzieżowych mistrzostw Europy (U-21) 
uzyskanowyniki:Grecja —  Luksemburg 
6:0 (2:0), Szkocja —  Malta 3:0 (1:0), 
Izrael —  Francja 1:2 (0:1).

N a  k r a j o w y c h  

s t a d io n a c h
♦ Przebywający na zgrupowaniu w Ka­
mieniu kolo Rybnika piłkarze Stali Stalo­
wa Wola rozegrali spotkanie kontrolne z 
Polonią Bytom wygrywając 5:3 (2:2).
♦ W  rozegranym w Piotrkowie kontrol­
nym meczu piłkarskim trzecioligowa 
Piotrcovia przegrała z drugoligowym 
GKS Bełchatów 0:2 (0:2).
♦ W  środowych meczach piłkarskiego 
turnieju o puchar burmistrza gminy Żoli­
borz uzyskano wyniki: Polonia Warsza­
wa —  Polkolor Piaseczno 3:1(1:1), Ja ­
giellonia Białystok —  Karpaty Krosno 
2:1 (2:0).

PiGutce

Dziesięciu polskich klasyków 
na mistrzostwa świata w Falun

Na mistrzostwa świata w konkurencjach klasycznych do Falun w Szwecji ( 18-28 
bm.) wyjechała 10-osobowa reprezentacja Polski i 4 szkoleniowców.

Skoki: Wojciech Skupień i Robert Zygmuntowicz, biegaczki: Małgorzata Rucha- 
b, Bernadetta Bocek, Halina Nowak i Dorota Kwaśny, biegacze: Wiesław Cempa 
i Andrzej Piotrowski, kombinacja norweska: Stanisław Llstup^ki i Stefan Habas.

Towarzyszy im czterech trenerów: Władysław Wawrytko, Lech' Pochwała, 
Hubert Adamus i Piotr Pawlusiak.

Ze względów oszczędnościowych Polacy popłynęli promem, który jest 5-krotnie 
tańszy od podróży samolotem.

—  Liczymy na niespodziankę, choć ekipa wyjechała w mocno zawężonym 
składzie —  powiedział prezes PZN Kazimierz Masłowski. —  Brak funduszy 
nie pozwolił na wysłanie większej grupy narciarzy. Miejsce w pierwszej 
dziesiątce najlepszych klasyków świata uważać będziemy za ogromny sukces, 
choć notowaliśmy kiedyś znaczące sukcesy. Można tu wspomnieć Antoniego 
Łaciaka czy Franciszka Gronia-Gąsienicę, a przede wszystkim złoty i brązo­
wy medal Józefa Łuszczka w Lahti w 1978 roku. Najważniejszym jednak 
wyczynem polskiego narciarstwa klasycznego był złoty medal olimpijski 
Wojciecha Fortuny w Sapporo w 1972 roku.

B a n k i e r  z n ó w  w  n a t a r c i u

Teraz kolej na Shorta?!
Jeszcze nie zakończyła się ostatnia partia szachowego meczu Judith 
Polgar (Węgry)—Borys Spasski (Francja) wygranego na pewno przez 
16-latkę, a już słychać o nowych planach organizatorów tego spotkania.

Jugosłowiański bankier Jezdimir Va- 
siljevic w ostatnim czasie wsławi! się 
trzema pociągnięciami finansowymi w 
świecie szachów— wyłożeniem grubych 
milionów na mecz Roberta Fischera 
(USA ) zc Spasskim, przeznaczeniem 
200.000 US D na nagrody w meczu nasto­
latki z b. mistrzem świata oraz zaofero­
waniem 5,6 min USD na premie za je­
sienny mecz o mistrzostwo świata mię­
dzy broniącym tytułu Garrim  Kasparo­
wem (Rosja) i zwycięskim pretendentem 
Nigelem Shortem (Anglia).

Teraz po sukcesie Judith w Budapesz­
cie, Vasiljevic jest skłonny wyłożyć na­
stępne 200.000 USD na nagrody w podo­
bnym meczu najmłodszej Polgarówny 
z... Nigelem Shortem. Mecz miałby się

odbyć w maju br., a więc na 3-4 miesiące 
przed planowanym spotkaniem mistrzo­
wskim Shorta z Kasparowem. Takie 
oświadczenie zlożyl w Budapeszcie or­
ganizator meczu J. Polgar ze Spasskim —  
Janos Kubat. Nie podał jednak żadnych 
szczegółów.

Wydaje się, że ostatnie wydarzenia sza­
chowe “dziejące się" wokół wspanialej 
młodej szachistki węgierskiej mają jeden 
dalekosiężny cel —  stworzyć pewne fakty 
dokonane, które zmuszą w niedalekiej 
przyszłości mistrza świata mężczyzn do 
pojedynku z kobietą. Choćby nawet (regu­
laminy i cykl pretendencki) nie w obronie 
tytułu, a tylko o prestiż i... znaczną, z pew­
nością. premię w twardej walucie.

♦ Niemka Sandra Voelker podczas 
pływackiego Pucharu Świata w Sheffield 
(krótki basen) ustanowiła rekord świata 
na 50 m stylem grzbietowym czasem 
28,33. Maciej Konecki (Olimpia Po­
znań) na 400 m stylem zmiennym zajął 
drugie miejsce ustanawiając rekord Pol­
ski czasem 4.15,73.
♦ W  Ruhpolding, w mistrzostwach 
świata juniorów w biathlonie, reprezen­
tacja Polski zajęła 9 miejsce w sztafecie 
na dystansie 15 km. Złoty medal zdobyli 
Norwegowie.
♦ W  finałowym meczu piłkarskiego tur­
nieju w Bangkoku o Puchar Króla, repre­
zentacja Chin pokonała Tajlandię 4:0. W  
spotkaniu o trzecie miejsce Korea Pld. 
wygrała rzutami karnymi 6:5 z olimpij­
ską drużyną Tajlandii.
♦ Były reprezentant Anglii, Peter Reid 
pozostanie nadal trenerem “jedenastki”  
ManchesterCity. Podpisał on menedżer­
ski kontrakt na dalsze 3,5 roku. Nato­
miast ze stanowiska trenera londyńskiej 
drużyny Chelsea zwolniony został łan 
Porterfield. Powód —  12 meczów piłka­
rzy tego klubu bez zwycięstwa. Miejsce 
Porterfielda zajął Dave Webb.
♦ Szwajcarska alpinistka, Mariannę 
Chauisat jest pierwszą kobietą, która po­
konała zimą himalajski “ośmiotysięcz- 
nik” . 24-letnia himalaistka weszła ,na 
szczyt Cho Oyu (8201 m) w towarzy­
stwie kilku hiszpańskich kolegów.
♦ Agnieszka Bury zajęła piąte miejsce w 
super-gigancie w konkurencji juniorek pod­
czas odbywających się w Spindlerowym 
Młynie mistrzostw świata skibobistów.
♦ Trzeci etap meksykańskiej Vuelty miał 
189 kilometrów (start— Zacatecas, meta—  
San Luis Potosi). Wygrali “dubletem" Me­
ksykanie —  Juan Gonzalez i Raymundo 
Esparza. Liderem wyścigu po trzech eta­
pach pozostał ich rodak Juan Francisco 
ViBalobos, mający ten sam czas co były 
mistrz świata Francuz Laurent Fignon.
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PP Totalizator Sportowy zawiadamia, 
że w zakładach Dużego Lotka na dzień
13.02.1993 r. wg wstępnych danych 
stwierdzono: kwota na wygrane - 
16.648.573.200 zl: 566 rozw. z 5 traf. - 
wygr. po ok. 7.300.000 zl. 34882 rozw. z 
4 traf. - wygr. po ok. 200.000 zł, 713977 
rozw. z 3 traf. - wygr. gwarant, po 7.000 
zl. Z uwagi na okres reklamacyjny, 8 dni, 
wysokość wygranych może ulec zmianie.

W  zakładach piłkarskich na dzień 13-
14.02.1993 r. wg wstępnych danych 
stwierdzono:

liga angielska - kwota na wygrane - 
1.200.664.400 zl 

36 rozw. z 13 traf. - wygr. po ok. 
8.300.000 zl 812 rozw. z 12 traf. - wygr. 
po ok. 360.000 zł 7731 rozw. z 11 traf. - 
wygr. po ok. 38.000 zl 47511 rozw. z 10 
traf. - wygr. po ok. 6.300 zl

Z  uwagi na okres, reklamacyjny, 8 dni, 
wysokość wygranych może ulec zmianie.

Duży Lotek 
1 ,1 7 ,3 6 ,3 9 ,4 1 ,4 4  

Express Lotek 
3 ,1 0 ,1 8 ,2 1 ,2 6

Polaków nie może zabraknąć...
Od 20 czerwca do 1 lipca br. odbędą się w Newport (USA) pierwsze 
światowe igrzyska szkolno-sportowe. W Warszawie przebywała de­
legacja Komitetu Organizacyjnego, usilnie zapraszając do udzia­
łu w tej nietypowej imprezie naszą młodzież. “Polaków nie może 
zabraknąć” — stwierdził dyrektor igrzysk Russell Hogg. 

Dotychczas Ministerstwo Edukacji Na- ma na celu pogłębienie przyjaźni między­
narodowej, a przede wszystkim nawią­
zanie kontaktów poprzez udział w zawo­
dach sportowych (siatkówka, koszyków­
ka, piłka nożna, tenis, żegl arstwo), koncer­
tach, dyskusjach, przy współpracy uzna­
nych autorytetów życia politycznego, kul­
turalnego i sportowego. Imprezy sportowe 
nie będą miaiły charakteru rywalizacji mię­
dzy państwami. W  poszczególnych dyscy­
plinach stworzone zostaną ekipy między­
narodowe, a wyniki zawodów nie znajdą 
się w żadnych klasyfikacjach.

Uczestnicy muszą spełniać jednak bar­
dzo wysokie wymagania postawione przez 
organizatorów igrzysk: być wzorowym 
uczniem, posiadać pozytywne cechy przy­
wódcze, wykazać się osiągnięciami w za­
kresie sportu, muzyki, poezji, sztuk plasty­
cznych. Imienne kandydatury muszą być 
zgłoszone do 10 marca. Wyboru dokonają 
organizatorzy w Newport.

rodowej negatywnie odpowiadało na pis­
ma Komitetu Organizacyjnego Igrzysk, 
motywując swoje stanowisko brakiem 
funduszy. Po wizycie delegacji sytuacja 
uległa zmianie. Resort edukacji postano­
wił wesprzeć Urząd Kultury Fizycznej i 
Turystyki. Liczy się także na pomoc 
sponsorów. Zapadła więc decyzja o 
udziale w igrzyskach naszej młodzieży. 
Nie wiadomo tylko, jak liczna będzie re­
prezentacja (maksymalnie 10 osób).

Wszystko zależy od funduszy. Najwię­
cej pochłonie koszt przelotu do USA, 
bowiem sam pobyt nie jest aż tak drogi 
(385 doi. od osoby).

Założeniem organizatorów w Newport 
jest powrót do czystej idei Igrzysk Olim­
pijskich z 1896 roku. Tegoroczne spotka­
nie uczniów całego świata (potwierdze­
nie udziału przesłał$już ponad 150 kra­
jów) w przedziale wiekowym 16-19 lat.

Zadanie codzienne nr 97

Poziomo: 1) karczma, zajazd, 6) księż­
na Walii, 7) zaburzenia mowy, 8) imię 
męskie, 11) twórca dzieła, 13) jeden z 
posiłków, 15) lekka komedia, 18) prezer­
watywa, 19) miara kamieni, 20) dawna 
rosyjska miara długości 

Pionowo: I) miasto japońskie, 2) filet 
śledziowy, 3) pierwszy człowiek, 4) waw­
rzyn, 5) część ciała, 9) człowiek o czerwo­
nych oczach, 10) towarzyszka 3 pionowo, 
12) zdrobniale Urszula, 14) duch, zjawa.

15) ssak wodny, 16) np. kanalizacyjna, 
17) dokumenty w archiwum 

Rozwiązania należy nadsyłać w ciągu 5 
dni pod adresem “Gazety Nowej”  z dopi­
skiem Zadanie codzienne nr 97. Za prawid­
łowe rozwiązania—  nagroda. D ĄBI 

Rozwiązanie zadania nr 92 
festyn, tabaka, Saleta, panicz, szaman, 

cerata, karton, menisk 
Nagrodę, którą wyślemy pocztą, wylo­

sował Józef Zdanowicz z Niwisk. 
Gratulujemy!


